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14 | SE na punkcie niedostatecznej repre- | 
Przegląd polityczny. | zentacji żywiołu ruskiego w Sejmie galicyjzkim. 


"| i To kładzie ten dziennik na karb jakiejś „szla- 
Lwów 23 października. | checkiej intrygi“ i każe Rusinom szukeć na to 

W sprawie tytulatury armji austriackiej | lekarstwo w sojuszu z liberalną lewicą sejmową, 
ogłosiła Wiener Zig. następujące pismo odręczne | która bez wątpienia zdała chronić Rusinów od 
Cesarza do ministra spraw zagranicznych: porażek wyborczych. 

„Kochany hrabio Kalnoky! Artykulik ten kończy Wiener Allg. Zig. 
„ „Odpowiednio do zwyczaju, którego się także | pytaniem, zwróconem do liberalnego dzienni- 
Moi przodkowie trzymali, że nazwa siły zbrojnej | karetwa Wiednia, czy ujmując się za mniema- 
monarchji zastósowaną była zawsze do każdo- | nemi krzywdami Rusinów, zna ono jaki kraj, w 
Czesnego tytułu najwyższego zwierzchnika kraju : którym większość bez przymusu z zewnątrz, bez 
l armji, czułem się spowodowanym do wydania | konieczcości wypływającej z chwi'owej sytuscji 
rozkazu, którego odpis panu załączam, ażeby : politycznej — lecz z własnej woli tak względnie 
Moją armja i Moja marynarka wojenna, jej części, ! postępowała z mniejszością, jak postępują w Ga- 
organa i zakłady, zamiast dotychczasowej nazwy | licji Polacy z Rusinami. 
przyjęły nazwę „cesarska i królewska” i odtąd | 
tak się nazywały. 

„To zarządzenie, odpowiadające stosunkom 
prawnopaństwowym, uregulowanym odnośnemi 
ustawami z roku 1867, nie może uwłacząć ani 
dotykać w żaden sposób jedności i nierozdziel - 
ności wspólnej armji i marynarki wojennej, która 
to jedność i nierozdzielność ustawami z roku 
1867 (ustawą z 21 grudnia 1867 dle krajów w 
radsie państwa reprezentowanych, a artykułem 
XII ust. z r. 1867 dla Węgier), wydanemi na 
zasadach sankcji pragmatycznej i z tych zasad 
wydedukowanemi, zasadniczo i ostatecznie posta- 
nowioną została. Polecam Panu zawiadomić o 
tem Mojem piśmie obu prezydentów ministrów, 

Wiedeń 17 października 1889. 


Mową tvonową, odozytaną przez miajsira 
Böttiokera, ctwarto wczoraj parlament niemiecki. 
Posłów było mažo, atmosfera zniechgcenia i spa- 
tji panowała w «ali. Nic dziwnego. Nigdzia je- 
szcze vis okazało się tak dsbitnie, jak właśnie 
w Niemczach, że system parlamentarny może być 
zamaskowanyra dospotyzmom. W prseszłem stu- 
leciu powiedział Jan Jakób Roussesu w XV ros- 
dziala dziła swego „Contrat social"; „Naród an- 
gicleki mcono się myli, wgobrażając sobie, iż pi- 
siąda dużo swobód: swobodnym jast tylko pod- 
czas wyb.rów do parlamentu; po wybraziu po- 
słów jest ich niewolnikiem.* W tych słowach ge- 
newskiego filozofa, wypowiedzianych wtedy, gdy 
myśl o parlamentaryzmie dopiero się rodziła na 
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Lwów. -— Czwartek dnia 24 października 


A 


wozka — 


nowicie na 277 milionów, z tego na same nowe 
tornistry dla piachoty 14, a na artylerją 61 
miljonów. : 

Mowę tronową przyjęto chłodno nie tylko 
w parlamencie, ale i w prasip. Zarzucają jej, że 
nawat nie jest „absolutnie pokojową." Za trzy 
dni sam Bismark przyjadziae rozgrzewać depu- 
towanych. ; 


= Przed kilku dniami mówiliśmy na tem 
mięjscu obszernie o usiłowaniach kompromiso- 
wych, mających połączyć w jeden obóz parlamen- 


ojczyzny. Wspomnieliśmy wówczas o przeszko 
dzie, jaką tamu kompromisowi stawiają salony ; 
są jeszcze trudności natury ściśle politycznej: 
monsrchiści się obawiają, żeby ta spółka nie po- 
stawiła ich nieraz w konieczności przykrej przy 
kładania ręki də rzeczy trącących radykalizmem, 
którym s3 nasiąknięci wszyscy zgoła republika- 
nie. Owóż, aby ich uspokoiś, Leon Say, wódz 
umiarkowanych republikanów, w rozmowia z ra 
daktorem Siéclu postawił krótki swój program 
polityczny. 

. „ Wige zaznsczył przedowszystkiem, że praw- 
dziwi konserwatyści republikańscy za żadną cenę 
nie pójdą z radykałami. Możliwem byłoby to 
tylko wówczas, gdyby radykaliści przyjęli pro- 
grem Bays, ale co do tego nie ma on najmniej- 
szych złudzeń. Konceutracja republikańska była 
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gam 1ozkązom mojego ojen, który dobrowelnio 
odstąpił mi koronę i którego woʻi winienem być 
posłusznym. Obecnie magę matkę moję, jako kró- 
1+wę Serbji, na sertskiej powitać ziemi, wyraża- 
Jąc przytem nadzicją, że nie zgotuje ong ani re- 
gencji, ani rządowi żadnych trudności. Może Ora 
być pewną, że jako gyn zachowuję jej zawsze w 
sercu przynależne miejsca." 

Królowa, która przemówienia tego wysłu 
chała spokcjnie, odparła następującó: 

„Mój chłopcze, jesteś za młody, abyś w ten 
wposób przemawizł, 
się wśród chłopców twego wieku i nie czytać 


gazat, dopóki nio będziesz starszym. Obecna tł 
zabierz się do książsk poważnych i słuchaj rad | 


Szanuj twego = Ojca” i wtwoję i ści, wychodzi na koszyść Rosji i oddaje jej nis- 


twoich nauczycieli. 
matkę, a przedewszystkiem ojca, któremu za- | 
wdzięczasz koronę, lecz jednocześnie nie zapomi: | 
naj, że jesteś synem Serbji i że ojczyźnie wszy” 
stko poświęcić winieneś, 4 

To powiedziawszy, otworzyła królowa ra- 
miona, wołając: 

„No, a teraz, do mnie, mój Szasza !* 

Król z radością rzucił się w objęcia matki 
w ten sposób zakończyła się scena oczywiście 
skomponowena. 
"NANCY WE EO WOM (SYNA WIR oe 

Zwracano już nieraz uwagę naten fakt dość 
niezrozumiały, że nasze radykalne żywioły odczu- 
wają większą sympatję dla despotycznej Rosji, niż 
dla konstytucyjnej Austrji. Niektórzy, chcąc ten 


Wachód słońca góm 38 | 


Powinieneś właściwie bawić | 


Franciszek Józef m. p.“ 

Drugie rozporządzenie cesarskie powołało 
w bieżącym miesiącu do czynnej służby w szeres 
gach trzy najmłodsze lata asonterunkowe węgier- 
skiej rezerwy uzupełniającej. Powołanie to na: 
stąpiło na mocy $ 5 nowej ustawy wojskowej, 
która orzeka, że „wścód szczególnych stosunków“ 
może zarząd wojenny każdej chwili zarządzić 
powołanie tych rezerw. Owóż te „szczególne 
stosnnki* powstały skutkiem tego, że wynik po- 
oru tegorocznego nie wypełnił luk w czynnej 


kontynencie europejszim, przyraakając społeczeń - 
stwom góry szczęśliwości, — mieści się ostra 
yka parlamentarnego systemu. Als treaba 
byłe lat stu parlamentarnego śycia i trzeba było 
apsratu, słusznie nazwanego bismarkowskim, bo 
choć nia on go wymyślił, ale rozwinął i do ide- 
alnej doprowadwł doskonałości, trzeba było ce- 
sarstwą nakrytego pikielhsubą, aby rzeczywistość 
stala sig ilustracją słów J. J. Roussesu: naród 
niemiecki stał sig niewclnikiem większości parla- 
mentarnej, sle nawet nie naturalnej, lecz sztucz: 


armji spowodowanych przez zwykłe urlopowanie | nej, tworzonej od wynadka do wypadku z żywio- 


żołnierzy po trzechletniej służbie czynnej. 


kryt 


łów różnoimiennych, którym w tym związku było 


i zawsze tsk obco i przykro, że trzeba ich było 


„Błupstwem" i przyczyniła się głównie do wy- 
wołania poprzedniego stanu. Stronnictwo Saya 
opierać się Jej będzie wszelkiemi 
niej Za CESATSLWA „grupa piguiu* (les cingues), 
tak toraz oni walczyć bodi RR o RE 
zasady, z tą różnicą, że posiadają 50 samo- 
istnych głosów w Izbie, a licrą na poparcie mo: 
narchistów. 


Ofwiadczenie to Saya zrobiło w koł 
republikańskich bardzo ae PA ma 
Nawet umiarkowany Temps niə chce pogodzić 
się z mzślą zerwania z rądykałami, oportuniści 
zaś ubolewają, Że Say stawia kwestjg na ostrzu 


dziwny fakt wytłumaczyć, przypuszczali, że wła- 
ściwie sympatji tu nie ma, a istnieje tylko... bru- 
dny interes; że mianowicie Rosja płaci subwencje 
radykalbym polskim pisemkom za to, aby one wy 
pisywały paszkwile na Austrję. Na dowód poka- 
zywano nam np. kilsa numerów pewnego rady- 
kalnego polskiego pisma, wychodzącego w Pary- 
żu; owóż w każdym z tych numerów bzły arty- 
kuły wymierzone przeciw Austrji, tukże artykuły 
przeciw Stolicy Apostolskiej i w ogóle przeciw i 
katelicyzmowi, a wraszcie najbrudniejsze w świe | 
cie paczkwila na naszę szlachtę; wszystko to by- | 


ło upstrzone tu i ówdzie gromkiemi frazese mi | 


siłami. Jak daw- 
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Rok 1889. © 
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w u yśla jego poddanych polskich powstawało 
porównanie między losem Polaków w czracie, a 
ch losem w Austrii, bo takie porówasnie wypa- 
dałoby strazanie dla Rosji; używa tedy metody 
praktykowanej w takich rszach pospolite: — 
oczernia przeciwniisa, aby siebie w lepszem przed- 
stawić świetle. Ale dla czego nasi radykałowia 
idą tk na rękę rządowi rozyjskiamu i podsjmu 3 
się tej służby? Czy jest to tylko duchowe pckre- 
więństwo między polskim radykalizmem 8 osro- 
słuwsą demagogją rcepjską? Cey teź pod tawą te- 
go sojuszn są bczęcząre argumenta? 
i Jakąkolwiekhy órno odpowiodź us to pyta- 
nie, faxt pozostanie fektem, że praktykowany 
przez rusze radykelaw żywioły pruesd.r oczer- 
niznia Austri w ogóle, a w Galicji w s'czególno- 
| pospolite usługi. A bronić się nam nie wclno. 
Cenzu:a rosyjska jest bowiem tsk drażl wą na 
tym punkcią, że nie dopuszcza do Żadnej pole- 
miki w tej materji, Więc też np. teraz, — żaden 
dziennik warsząwski nie obalił paszkwilów Prawdy, 
bo cenzerowia zakazali pisaóć cokolwiek przeciw 
tym psaszkwilon. W ekutek tego publiczność ta- 
meezna uraba sobie pomału przekonania, że rząd 
polski w Ga'icji jest czemóś o wiele grazem od 
rząda rosyjskiego, że Sejm polski w Galicji ma 
tylko prywata na oku, że wszystkie polskie in- 
stytucje w Galicji obsadzone są przez ludzi wy- 
zyskujących społe zeństwo na swoję korzyść, że 
słowem Galicja jest czemé tak potwarnem, iż nie 
wzdychaó do niej, nie mówić o tem, iż „za Szcza- 
kową lżej się eddycha,* ala uciekać od tego po- 
twotnego kraju wypada. A przyszedłszy do ta- 
kiego mniemania o kraju, który jest w ręka ro- 
datów i przez nich rządzony, cóż dziwnego, że 
ten i ów z młedzieży zaczyna szukać dla siebie 
ideałów w nibilizmie rosyjskim lub w zaszdach 
zachodniej damokracji socjalnej? I tu jest, zdaje 
się, główny cel, do którego zmierzają radykalne 
polskie pisma. 

Podwójną tedy korzyść odnosi rząd rozyjski. 
Nie potzzebując używać do tego własnych swoich 
urzędów, nie potrzebując nawet może płacić, dość 
mou pezwolić radykałom polskim, aby pisali we- 


skuwać obręczą ksrteln. Ta cbrącz pękeła juf 
nie râz, lo-z zawsze wzriacniał ią Bismark, bijąc 
w nią młotem swego aparatu. Znany jest nieda- 
way rokosz junkrów przeciw zwiątkowi z libera- 
łami, zarne jest również rozdwojenie w katolic= 
kim obnzie, wywcłine nisustaunym wskazywą- 
niem na centrum, jako ra „wroga notorycznega* 
Niemiec. To wszystko w końcu musisło wywołać 
w deputowany:h poczucie beztedności, z której 
powstaje apatja. 

Więc mało się zebrało deputowanych, ze 


Pod nagłówkiem: „Stanowisko Rusinów w 
Galicji" umieściła w niedzielnym numerze Wie- 
ner Allgem. Ztg. artykulik, w których podnosi, 
iż bezpowrotnie minął już czas, kiedy nas Pola- 

ów, podejrzywano zawsze o separatyzm, a 
tiennikarstwo centralistyczne do welki z nami | 
Szukało sojuszników w obozie ruskim. Dziś z nie- 
Przyjaciół staliśmy się ludem wiernym habsburg- 
wd berłu, a naturalnem tego następstwem 
yło, it Rusini, a jak twierdzi Wiener Allg. Ztg. 
Przynajmniej znaczny ich zastęp, ze złości za to, 


otuja aj i- 
kie. gotuje rodzaj achyzmy republi 

Dzienniki radykalus gą vo prostu wściekła, 
gdy tymszasem Journal des Débats cświadcza u 
roczyście, że Bay i unja liberalns zastrzegają s0- 
bie na później postawienie szezegółowego pro- 
gramu, w zasadzie zaś ną jakiekolwiek ustęp- 
stwa dla radykałów nigdy się nie zgodzą i ra- 
czej staną w szeregach onu"ycji, aniżeli mieli- 
by przyczynić sig do dawuicjszej zgubunaj po- 
lityki. 

Z Londyna doncszą, że Boulanger dla tago 


patrjotycznemi, a jedazkże pomimo tego patrjo- | 
tyzwu nie było nigdzie ani słówka wyrzutu prze- | 
ciw Rosji, owszem był jeden artyżuł wynoszący | 
wrzekonie zabiegi rządu rosyjskiego w celu pod- | 
niesienia dobrobytu włościan. ! 

To uprzejme dla Rosji stanowisko owego ra- | 
dykalnego paryskiego pisma polskiego przyszło 
nam na myśl teraz, gdyśmy przeczytali w ostatnim 
numerza warszawskiej Prawdy wśsiekły er.ykuł, 
wymierzony przeciw Gzlicji 1 Austrji. Żałujewy 
MOCHO, 


możemy tega srtykułu powtórzyć, aby pokazać 


że ze względu na przepisy prasowe nie i Oto pożytek, jaki m:my 
2 s 
! 


1ż wyprzedeiliśmy ich a tronu, zwrócił aspiracje 
woje w strong zarówno nam jak monarchii nie- 
miłą i wrogą. Mimo tego pewna część centra- 
lstycznego dziennikarstwa nie pozbyła się dotąd 
Sympatji żywionych od dawna dla Rusinów. 

zadowolnieniem, aby nas jeno ukłuć, owo 

ennikaratwo powtarza każdy udany jęk 
boleści Rusinów, powiększa i potęguje ich 
Tzekome krzywdy i staje w roli paładyna 
Uciśnionych, a na wschód od monarchji pożądliwie 
spozierających Rusinów. Tę dążność na wschód 


Przypisuje owe dziennika'stwo twardej „nietole- | 


tancji polskiej". 

„Owóż Wiener Allg. Zig. 
sk tej nieloteranoji, lecz przeciwnie podnosi 
Z cąłem uznaniem, iż Polacy z własnej ochoty 
Przypościli swoich pobratymców do stołu równo- 
uprawnienia, oddali im 55 pret. szkół ludowych, 
p moazja z językiem wykładowym ruskim i 080- 


zniechęceniem na twarzach zajęli cni swe miej- 
sca, l:że, galerja były puste, z rządu pojawił się 
tylko Bó:tłcher — i bez żadnsj ostentacji, będą- 
cej zewnętcznym wyrazem znaczenia izby prawo- 
dawczej, zaczęło się posiedzenie, jak zwykły ko- 
mer», na który goście przybyli Łez humoru. 
Mowa tronowa wyraża przekonanie, że po- 
kój będzie utrzymany na traktatowych podsta- 
wach, ale żeby to się stało, parlament musi 
rządowi pomagać, jak to zawsze czynił. Odwołu- 
jąc się do tej tradycji, rząd wzywa deputowa- 
nych, aby wsęólnia x nim usiłowali utrzymać 
zbrojność cesarstwa na wysokości cdpowiedniej wciąż 


nie widzi i nie nowym potrzebom. W ten sposób pokojowe usiło= 


wania cesarza i jego sprzymierzeńców otrzymają 
należyte poparcie. Więc rząd przedstawi projekt 
zmian w podziale armji na korpusy i projekt 
reform w raurynsrce. Te konieczne zmiany i re- 


i formy pociągną za sobą wydatki, na które pa- 


ne katedry ruskie na uniwersytecie lwowskim. trjotyzm każe się zgodzić. 


zamian za to zyskano, iż dziś połowa Rusi- 
nów znalazła się w obozie polskim i zadowalnia 


To jest najważniejszy urywek krótkiej mowy 


|tronowej. Zapowiedziała ona jeszcze wniesienia 


19 tem, że w urzędach galicyjskich język ruski ustawy przeciw podburzaniu robotników na istnie= 


Btoj na równi z polskim, a Sejm galicyjski, w 
waponnjącej większości polski, z własnej woli, 
b Dera posłów ruskich do Wydziału krajowego. 
awi gię ałusznie Wiener Allgm. Ztg. tym u- 
anym, a przez pewną ozęść wiedeńskiego dzien- 


Basta z upodobaniem powtarzanym  jękom 
a 


TR AE ZEE 


Oleńka Billewiezówna. 
Bohaterka „Potopu“. 


Na tle poezji, powieści i kómedji polskiej. 
(Studjum.) 


(Cięg dalszy.) 


Młody pułkownik, pomny danej obietnicy 
Przy uczcie, że nie bronią, nie przemocą, ale 
Poprawą obyczajów spodziewa się zdobyć napo- 
f lgrzeczonę, waha się przyjąć tę misję, gdy 
pał ubarwia poselstwo bezpieczeń. 
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zapra. ŚWiECaJĄ oczy ukochanej. Po przybyciu i 
Panna 


Aga, toz ną Je 
pobliżu. ` Nim naregzcja wojskiem, 
wistość, zjawią, 208 zdołał zamienić w rzeczy- 
łodyjowskiego, pego Wojsko z pod chorągwi Wo- 
cicowych, przybyły Pokonawszy dragonów Kmi- 
chwycić i rozstrzęjąg Pyolnić Biłewiczów % po- 
najefektowniejszych gę 


RO NO Z TZ, CEZ ZZOZ AAA ZZ AO OZZO ZY O OZ ERIK A Ni AOC 


jący porządek społeczny, ustawy o banku pań- 
stwowym i ustawy o zorganizowaniu osobnego 
urzędu dla spraw kolonjalnych. 

Jednocześnie rząd wniósł projekt budżetu, 
z którego widać, że piątą część wydatków zwy- 
czsjnych, wynoszących miljard dwieście miljonów, 


ści Rusinów, uznaje zaś słuszność żądań ru- | stanowią wydatki nadzwyczajne, obliczone mia- 


każą go rozstrzelać pod lasam. 


Wszystko to dzieje sią w cczach Oleńki, 
jskłe się jej Sienkiewicz każe zachować? Da- 
wniejszy powieściopisarz, kazałby jej mdleć, pła- 
ksć, złorzeczyć, deklamować, teraźniajszy wypra- 
wiłby ją wraz z ukochanym na miejsce Amierci, 
gdzieby miał sposobność opisania drgań i kon- 
wulsyj przedśmiertnych, sm zarazem wypowiedze- 
nią kilku uwag filozoficznych o niesłuszności 
kary Śmierci, która ośmiela sig sięgać w kraje 
zaświatowe i nieznana... 


Nasz auior obiera drogę najprawdziwszą. 
Oleńka nie śmia bronić tego, którego za szko- 
dliwego ojczyźnie uważa, chociaż Zagłoba odwo- 
łuje się do niej, jako do nsrzeczonej, a Kmicic 
dreźni zuchwale, mówiąc: „ja tej panny o in- 
stanają nie proszę“, ona jest abywatelką przede- 
wszystkiem, więc choć serce pęka, milczy i po- 
zwala sobie zemdleć dopiero wtedy, gdy już ni- 
czyjej uwagi, ani troskliwości nia zwróc, bo 
wstyd ią zresztą okazać, ża moża kochać takiego, 
jak Kmicic warchoła. Tymczasem pan Zagłoba 
czuje sympatją do podobnego tobie awaututnika, 
spieszy za uprowadzonym Kmicicem, znajduja 
przy nim papiery dowodzące, że on sam :* Jego 
towarzysze jemu jedynie zawdzięczają życie, 0d- 
racza więc wyrok i napowróż 


Zagłcbie, wracają Kmicicowi wolność rozporzą” 


dzenia sobą, on zaś mimo dowodów zdrady Ra- których go p. Zsgioba ocalił były przekonywa- 


dziwiłła, nie porzuca go jeszcza a nawet prze- 
mawia w tegoż obronie. Oleńka znów cicho dzię- 


Kmicica. Jest to jedna z! kuje Bogu za ocalenie ukochanego, niczem nie Dy 8? 09 U 
en: Wołodyjowski, Zegłoba zdradza swej obecności, dopiero, gdy wszyscy wała już, jak należało, wiedziała, że służy z do- 


| 


wraca z delikwen: ! 50 
tem do dweru. Tu zsetają miecznika i Oleńkę; | 
gotowych do drogi; wojskowi przyznają słuszność | szy czyn: 0 zdradę i to zdradę zapłaconą. Teraz 


wyjechał na wyspę Jersey, śe go po prostu wy- 
daliła policja angielska. Z tego samego powodu 
Rochefort przeniócł się do B ukseli, lecz tamtej- 
sza policja takie mu postawiła warunki, że sza- 
nowny przyjaciel jenerała zamyśla wyjechać do 
Egiptu. Równie niegościnzie przyjęto Bou!augera 
na wyspie. Władza temtejsza oświadczyła mu, że 
będzie go tolerowała tylko pod warunkiem, iż 
on zupełnie się wycofa z wszelkiej agitacji poli- 
tycznej. Zmartwiony jenerał postanowił tedy wy- 
jechaó do Ameryki, ale.. pieniędzy nie ma! 


tarny monarchistów francuskich z umierkowanymi 
republik=nami, przez co p.wsiałaby większość 
zpokojna, rozumna i szczerze oddana dobru 


naszym czytelnikom, ile z jednej etrony mieści; 
się nikczemności w tych napaściach, ile z drugiej | 
— cynizmu. Autor zeczyna od tege, że dworu:e | 
sobie z tych rodaków naszych, którzy, jadąc z 
Warszawy do Krakow, utrzymują, że pr.eje- | 
chawszy S.ezakowę, zaczynają „lżej oddychać." i 
Tu z całym brutalizmem zaczyna $artować z „0- 
rzełków białych* sprzedawanych w Krakowie i z, 
„Pieśni patrjotycznych”* Gpiewanych w kopslniach 
wielickich, drwi sobie z tych, którzy te orzełki 
kupują lub rozrzewniają się, słysząc te pieśni, i 
utrzymuje, że Śpiewąć te pieśni nakzzujs umyśl- 
Przyjęcie serbskiej skupczyny przez królaj ne rząd austrjacki, sby wabić i łowić na pliwy 
Aleksandra, mowa Pasic'a, Odpowiedź królewska | naiwnych Kongresowiaków. Z» to, powiada sutor, 
-— wszystko to znane z telegramów -- sprawiło | niech kto zajrzy do więzień :ustrjackich, a prze- 
w Europie bardzo dobre wrażenie. Powstała na-| kona sig, że tam jęczą tłumy, chute w kajdany; 
dzieja, że sprawa królowej Natalji nie będzie po- | 3, niech pójdzie du biura austriackiej prokurato- 
ruszoną w skupczynie. Większość radykalna wy- | r)! to zobaczy tam pokorfiskowane to książki, 
rzekła się patronowania tej sprawy i nie chce które każdy możo sobie kupić i awobodnie czytać 
dyskutować nad $ 72 konstytucji, przyznają- | W Warszawie! 
cym Milanowi naczelną opieką nad małolotnim | _ Oto wtakim tonie, a raczej nia w takim, bo 
rynem. całej zjadliwości artykułu nia oddaliśmy w tem 
Charskterystyczny przebieg pierwszego spot- į krótkiem streszczeniu; ale z tax nikczemnem [o0-; 
kania się matki z synem pedsjs jeden z dzienni- | deptaniem prawdy przedstawia Prawda, crgan ra- 
ków wiedeńskich Młody król był sztywny i przy- | dyksłów warszawskich, stan rzeczy w Galicji. Cel 
brawszy ściśle wojskową postawę przemówił do ertykułu tego jest jasny: — przedstawić publicz- 
matki w te słowa : | ności polskiej pod zaborem rosyjskim, że to nie- 
„Jaka król winienem swoją osobę, prawa i | prawda, iż Polacy używsją w Austrji wszelkich 
konstytucję uszanować. Dla tego nie był«m w swobód i mogą rozwijań i konsolidować swą na- 
rodowość. Rząd rosyjski nie chca bowiam, Żeby 


możn ści dotąd widzieć mojej matki, gdyż podle- 


| 
weg ! 


i Skrzetuscy biorą Kmicica z bronią w ręku, odjeżdżają, a niebezpieczeństwo minęło, podcho- brą wiarą, a ona nie szzzędziła mu ani obelgi, wynurzenie obrażenia miłości własnej i wrz 
zuchwalstwem na uztach, więc prawem wojnyj dzi ku panu Zagłsbie i z pokorą kochającego i 


ani wzgardy! Biedząc cbok siebie milczeli, ona 
wdzięcznego serca Bkłąda pocałunek na ręku |czuła się wisną, pragnęłaby dobrem słowem na- | 
mądrego i przebiegłego starca. To zakończenie | grodzić wyrządzoną kizywdę, ale gedność nie- 
ma za sobą prawdę dla każdego, kto czuje wieścia nie pozwalała jej pierwej pzzemówił ; on 
wdzięczność, i dla każdej Polki, którą cd dzie- | walczył z gniewem i wzbiersjącem uczuciem. Na- 
ciństwa uczono składać ten rodzaj hołdu, nawet | gle zuchwały toast Radziwiłła ogłaszającego sie- 
mężczyźnie, jeżeli tenże dokonał jakiegoś wiel- | bie wielkim ksigsiem litewskim, a potem list 
kiego działa, lub zasłużył na osobistą wdzię- |z wisdomościami o powodzeniu Szwedów, tek 
czność. W ogóle całowanie ręki w Polsce ma | zatrząsły obywatelskiemi ucz u iami biednej Oleńki, 
inny charakter niż u innych aarodów, względem | że zaprzgnęła opuścić salę, czując, że jej siły 
starszych mężczyzn mniej daleko uchybia kobie- | fizyczne nie wytrzymają wzruszeń morglnych; ` 
cie niż deklamowanie ozczych frazesów mało stryj z obawy skompromitowania sie w obec Ra- | 
zawierających uczucia. Hołd taki jest zrzecze- | dziwiłła nie chce z nią wyjść, wtedy Kmicia wi- 
niem rig niejako swych praw w uznania praw- | dząc zmianę twarzy i chwiejącą się kibić uko- 
dziwie męązkich przymiotów, w obec których | chanej, pochwycił ją w silne ramiona i wyniósł 
Enda zadnie myśląca kobieta chętnie uchyla ' lekko jak dziecię z Bali. | 
glowy. 


Mimo tej usługi i możliwego zbliżenia się, 
Kmicic nie próbuje mówić z Oleśką, położenie | 
jego w Kiejdanach staja się jednak niemo'liwem, | 
błaga wigo Radziwiłła, aby go wysłał w jakiej 
misji; hetmen lęka się go puścić od siebie, usi- 
łuje raczej zatrzymać nadzieją małżeństwa; Kmi- 
cie odrzuca tę propozycję, a próbuje jeszeze raz 
zbadać przekonania i zamiary hstmana, co tenże 
widząc chwyta się myśli wyprawienia niebezpiecz- 
nego świadką w poselstwio Gyplomatycznem do 
Łrata Bogusława i do spokrewnionego z Ra- 
dziwiłłem elektora. Kmicic szczęśliwy możnością 
opuszczenia Kiejdan przyjmuje rozkaz z rado- 
ścią, poleca Billewiczów opiece księcia mówiąc, 
że choć są chwila w których Oleńkę nienawidzi, 
nia może myśleć, aby kto inny miał ją otrzymać. 
Zrobiwszy przygotowania do drogi, nie może je- 
dnak odjechać bez pożegnania pani Swego Serca, 
prosi ją więc o rozmowę i otrzymuje na nią po- 
zwoienie. 


Miecznik Billewicz rio miał chęci oputz- 
czenia domu, nie wybrał Się więc pod opieką | 
konfederatów Wołodyjowskisga i Zagłoby, zasko- 
czył go też sam hetman Radziwiłł i zabrał do 
Kisjdan, stosownie do swych dawniejszych zamy- 
słów. Tak wiec raz jaszeze Olsnka i Kmicie 870- 
tykają się u Radziwiłłowskisgo stołn. Tym razem 
role zmieniły się trochę; w sercu zuchwałego ju- 
nka we gniew przeciw tej, która się słowem 
nie ujęła za narzeczonym. Ona domyślsła się te= 

go mogło boleć Kmicica, eo więcej czuła, że 
zrobiła mu krzywdę, posądzając o ra kaniebniej- 
widzisła dobrze, że tsk nie było, powody dla 
jące, a pogarda Śmierci jaką okazał, wzbudzała 
w niej, wychowance Żołnierza, uwielbienia i mi- 
mowolny szacunek. Stużbg u Radziwiłła pojmo- 


Ze strony Kmicica jest to cierpkie i 


dług własnego upodobania, a oni naprzód wywo- 
łają w całem społcczeństwie po!skiem pod zabo- 
rem rosyjskim, za pomocą systematycznego oczer- 
nienia Galicji i Aueteji, nienawiść do polskich 
rządów i instyiucyj, a nadto wychowają pokole- 
nie, które pozbywszy wię narodowych tradyepj, 
wyrzuaiwszy z ewego seroa religję katolieką, i 
uapoiwszy s'o przewrotnemi zzsadami a'cjalnej 
demokracji, nie będzie już mogło narodu odbu- 
;dowywać, ale tylko nad jego dalszym rozwaądem 
; pracować potrafi 


z 


nsgzych rady- 
Nasdmieuimy w końcu, Że ten wstrętny pa- 
szkwil na Galicję i Ausirję, który się pojawił w 
warszawskiej Prawdsie, przetłómeczyły i podały 
za słewami uzaania wszystkie rozyjsżńo pisnen. 


Koressondarteje. 


Poznań 18 października. 

Smutue wieści z wielkopolskiej ziemi do- 
nieść wam dziś mogę. Germanieacja kraju na- 
szego postępuje z dniem każdym. Od 7 września 
1887 nauka języka a) wykluczona jest z 
naszych szkół elementarmych. Diecko polskie nie 
usłyszy w szkole ćźwigku mowy ojczystej, a jeśli 
do towarzyszy swoich po polsku się odeawie, 
karane bywa za to dotkliwie. 

Jeszeze gorzej dzieje się w szkołach éred- 
nicb, tam odezwżnie się po polsku jest już praw- 
dziwą zbrodnią i pociąga za sobą xajdotkliwsze 
kary. Istnieje wprawdzie ten jeden wyiątek, że 
nauka religii ma sig odbywać w szkołach ele- 
mentarnych po polaku, w szkołach średnich zaś 
ma nawozyciel religii wykładać swój przedmiot 
po niemiecku, lecz winien objaśnić go po polsku. 
Takża i do pierwszych Bakrameatów mają być 
dzieci przygotowane w języku ojczystym. Naka- 
zane to jest rozporządzeniem srcybiskupa po- 
znańskiego. Rząd pruski jednak z prawdziwym 


ża m 
cej 


namiętności, Oleńka przeciwsie ma tylko je 

na myśli: pszeprosić młodzieńca za wyrządzońą 
mu krzywdę niesłusznem posądzeniem 0 zdradę, 
a co gorsza przekupstwo, prosi go więc © prze- 


baczenie i życzy: „aby go Bóg nawrócił na praw- 
, dziwą drogę.* 


Te słowa rozdrażniają na nowo 
ranę Kmicica, prosi ją cierpko, by go zostawiła 


` swemu sumieniu, pyta jednak mimo zwolnienia 
'z przyrzeczeń i testamentowych rozporządzeń, 
,ezy sią jeszcze zobaczą? Na to pytanie Oleńka 


zalewa się łzami i mówi — „panie Andrzeju!... 
odstąp zdrajców !.. a wezystko może być." O tem 
nie chce słuchać stronnik Radziwiłła, żegna na: 
miętpie ukochaną i wybiega z komnaty. Po tem 
peżegtaniu rozstają się kochający na długo i idą 
na nieprzewidziane przygody. 


Nie jest zadaniem tego studjum zajmować 
się losami sympaty.zuego bohatera. Oleńka jest 
jego przedmiotem, z nią też pozostajemy w 0j- 
danach i towarzyszymy jej na wielką ucztę jaką 
książę Janusz wydsje dla Świeżo przybyłego RA 
swój dwór Bogusława. Aby zrozumieć nowg pró- 
bę. jaką ma przezwyciężyć sama bohaterka, trze- 
ba wspomnieć, ża ks. Bogusław jest jednym 
z najpiękniejszych kawalerów swego CZ£BU, dwo- 
ry zagraniczne brzmią sławą nietylko jego oręża, 
sle zwycięztwy na po'u sztuki galanterji i dwor- 
skości. 

Śmiertelnie ebrażony ną Kmicica, posta- 
nawia on dotknąć go w tem co mu nejdrożste, 
a zatem obałamucić i zniesławić narzeczorę. 

J. 8.. ska. 


(© é x) 


Gynizmem stara sig udaremnić to rozporządzenie 
arcybiskupe i wyprzeć język polski nawet i z 
tego ostatniego zakątka. 

Nie wydając rozporządzenia pzzeciwnego, 
rzkazującego nauczania religji po niamiecku, 
obsadza wsrystzie posady nauczycielskie, a więc 
i posady nauczycieli religii Niemeami, nis umis- 
jącenei słowa po polsku. W ten sposób nawat 
zasady wiary i nauka o Bogu wszczepiana by 
waja dzieciom naszym w niszrozumiałym dla nich 
języku. 

Dwustu nauczycieli tatolików sprowadzono 
już z Nad Renu, z Westfalii i innych okolic — 
żaden z nich sni słowa po polsku nie umie, 
a oprócz tego ciągną do nas co rok z tamtych 
stroa całe gromady aspirantów do stanu nauczy 
cielskiego. Zaprawdę podobny sposób postępowa- 
u'a jest prawdziwie bsrbarzyński. 

Jakież podwaliny wiary wynieść może dziecko 
ze szkół, skoro opowiadania o Bogu słuchać bę- 
dzie jak bsiki o żelaznym wilłu? To jedank nie 
nie obchodzi naszych sfer rządzących, wolą one 
mieć choćby bazbożne i niemoralne pokolenie, 
aby tylko niemieckie. 

Na matki Polki spada teraz wchac tak 
niesłychanego ucisku ciężki chowiązez wy.howy- 
wania swych dzieci po polsku. Ons powinny 
uczyć swa dzigzi modlić się, mówić i myśleć po 
polsku. 

Jest to zaszczytzą walka, jeką matki z 
brutalną przemocą st czyć w nne, a w Bogu na- 
dzieja, że matši z tej wa!xi wyjdą zwzcięzko. 


EJ 


, Kazimierz hr. Wodzicki. g 


| 
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WE ga TA nian 1 EE 


Dziś z rena o 8 gadzinie wyruszył osobny 
pociąg ze Lwowa do Zborewś, wiczący naszych 
posłów, krewnych i przyjaciół zmarłego. repro- 
zentantów prasy i wielu znajumych opłakujączch 
zgon Ś p. Wodzicżieg» — ns uroczysty pogrzeb 
tóry ma się odbyć dziś w Olejowie. JE. pan 
Marsząłez osemizjąc wysożi: zsaługi zmarłego, 
zawiesił na dziś posiedzenie sojowe, «żeby w 


ten sposób umcżażnić pp. posiom odłanie ostar 


tniej posługi dawnemu towarzyszowi pracy pra- 
wodawezej. 

Wczoraj rażani nagłą wieścią, w zarysie zs- 
ledwis, podaliśmy wiadomość o abywat.lskiaj dzia- 
łalnuści zmarłego męża. W chwilach smutku, 
głośniej zadźwięczały serdeczaiejsze struny, przed 
oczyma uaszemi stanęły: rodainą osieracona, zie- 
misństwo tracące dzielnego towarzyszą, społa- 
czeństwo żegnające Lystrego a pełsego talentu 
pisarza. Dziś czuąc, że kążdy szczegół o życiu 
i pracy Ś. p. Kazimierza drogim będzie społe- 
czeństwu, uzupełniamy wczorajszą wiadomość, tą 
wiązką nie podanych wczoraj faktów. 

Wpreńdzie działalność jego polityczna na 
szerszej arenie, w Rudzie państwa i Sejmie była 
krótką, s wrodzona mu skromność nie dozwoliła 
mu zająć przewodniego u słusznia mu należnego 
atanoaizka, za to praca jego wa własnym powie- 
cie i najbliżazej okolicy, była bogatą w owoce. 

Długoletni prezes Rudy powiatowej w Zło- 
czawię pszostawił po sobie najlepsza wspomnie- 
nie w sercach współpowiotników. Jego to stzra- 
niem zawdzięcza ckolica doskonałe drogi, wyga- 
dne, sterckie mostki i inne porządki powiatowe, 
kióre wekszują dowodnie, Że konserwatystą z 
przekca: ń sgołacznych, był prawdziwie pestępo- 
wym w kweatjach, którym postęp jest konieczny. 
Dytzy gospodarz na własnych łanach — okazał 
sią również doskonażym gospodarzem w po- 
wiecie. 

Jedaak przyszła chwila, w której złożył 
ureąd, upozorował to potrzebą poratowania nad 
wątlonego zdrowia, wtajemniczeni wszakże utrzy- 
mywali, że zraził się brakiem mocy wykonawczej 
naszych władz autonomicznych. Dla energiczna 
go, czynu i skażku Żądnego chiraktaru, niazno- 
gemi się stawały narady i postanowienia, które 
częstske 6 szełnianemi nie były. Zaiechęcony 
tem hr. Kazimierz usunął się w zacisze domowe. 

Nim spadnia pierwsza bzyłka ziemi ojczy- 
stej za trummng zmarłego, zanim ciało jego 
znikaia z powierzchui ziemi, niech eem wolno 
bądzis wspomnieć o jedaem jeszcze polu dzia- 
łalaości pana Kazimierza. Większość dzisiej. 
szych ludzi nie zrozumie może tego, i prędzej 
za wadą, nig za zaletę poczyta, wrodzona zmer- 
łomu <a miłowanie mgślirtwa. Ale wi, śtóczg 
mie tą przyjemność chać raz w życiu z nim 
polować. a później przysłuchiwać się żywym i 
barwnym opowieściom wielkiego nemroda, 
ci bez ciężziego west hnisunia nie mogą pomy- 
śleć, że chwila podobna nie wróci już n gdy. — 

gnainy gu więc, lecz zapewnić raożamy, Że 
długie jeszcze iata, na kazdem zebraniu mzśliw- 
skiem w całej podkarpackiej krainie, wspomnie- 
nie o nim żyć będzie, i ojcowie ynom kędą 
przekazywać — pamięć pana Kazimierza. 

O szczegółach pogrzebu otrzymamy tele- 
gramy prawdopodobnie jeszcze pized zamknię- 
wiem tego numeru, — Tam więc ozytelaików 
odayżsmy. 


Destrukcyjne Żywioły 


w naszych gimnazjach *). 


Powszechne są narzekania w sferach raus 
czycielskich na brak karności i uszanowania dla 
nauczycieli u nąszej młodzieży. Coraz częściej 
zdarzają się wykroczenia, których nie można już 
przypisać naturalnej krewkości młodzieńczej — 
świadczące 0 zupełnie spaczonym g'uncie wycko- 
wania, moralnam zepauciu i przewrotnem pojmo- 
waniu ze ttrozy tych uczniów swego do szkoły 
stosunku. Zdarzały się w ostatnich czasach wy- 
padki, iż uczeń stale zanisdbujący się w nauce, 
lub lekceważący sobia przepisy wakolne, otrzy- 
mawszj złą notę z lekcji, lub sgkarcony za nie 
właściwe zachowanie się, wystąpił z niesłychaną 
aroga:cją względem nauczyciela, przekreczającą 
zupełnie miarę młodego wieku. Co więcej były 
wypadki i czynnej obrazy, tak, iż niewinnia tem 
dotknięci nauczyciele widzieli się zniewelanymi 
oddzć sprawę na drogę sądową. | 

Częsta są też wypadki, iż uczniowie mszcząc 
się za otrzymaną złą klasę, posługują się fałszy- 
wymi anonimowymi denuncjami na nauczycieli do 
władz przełożonych, w których najpotworniejsze 
wymysły Świadczą nietylko o złośliwości, lecz i 


misłością i 


o wysokim stopniu zepsucie moralnego, braku 


wszelkiej uszciweści i uczuć szlachetnych. Te i 


tym podobne wypadki lekko sądząca publiczność 


i interesowani ojcowie zwykli skłądać na karb 
niesłusznych wymagań i braku taktu ze strony 


psu zycieli,i a w samych wykroczeniach upatry- 
wać tylko zwykły wz;oryk mładości. 


Nie przeczymy, ża nie każdemu z nauczy- 


cieli darą jest potrzebna doza cierpliwości i 
kiew zimna, tak często do możliwych granic 
nieztędnz, i nie każdy z młodszych zdołsł soebie 
wyrobić tea takt, jaki w postzpowaniu z ucznis- 
mi jest nieedzownym, — lecz wykroczenia x ta- 
go powodu są nadzwyczaj rzadkie i maią ons 


typ całkiem odmiency; jeśli płyną z tych tylko 


powodów, choć nie są pochwały godne, rio grc- 
Żą jeszcze niczem w sprawie wychowania. 
ozyciel niedoświadczony, pod wpływem praktyki 
szko!naj, pracy nad sobą szmyim, przejęcia się 
awojemm powsłaniem, wresz ie skatkiem żyozli- 
wych uwag swych kolegów i przełożocych, w kró- 


Nau 


tkim czasie zmieni sve postępowania, s kreski 


PRZEGLĄD z dnia 24 października 1889 

Przyroda jest więcej ekonomiczną niż chęci 
ludzkie; gdyby jeduostki stosowały się do swych 
właściwości przyrodzenych, społeczeństwo rozwi- 
jałoby się miarowo i ekonomicznie, folgowanie 
chęciem i mrzenkom sprowadza ekonomiczne i 
socjalne zaburzenia. Hyperpredukcja inteligencji, 
o której tusk często teraz mowa, w miarowo roz- 
wijającem się społeczeństwie jest niemożebnością, 
w rozwoju anormalnym jest ons wynikiem zwich- 
niętego stosunku pomiędzy ilością jednostek kio- 
rących udział w pracy inteligentnej a sumą tejże 
pracy; jasnem jest, iż tan stosuneż staje się tem 
korzystniejszym, im więcsj zdolnych i pracowi- 
tych jednestek, a niekorzystnym ze wzrostem nie- 
udolności i lenistwa. 

Brak więc poszancwania dla prsktycznych 
zawodów, dążenie do wytworzenia jak najlepszych 
warunków dla zapewnienia egzystencji swym dzie- 
ciom za strony radzicóg, bez liczenia się z mo- 
żnością osiągnięcia celu, przeceniznie korzyści, 
jakie duje ukończenie gimnazjum, wrtszcie ulgi 
w nżułbie wojskowej, jakie te szkoły uczniom za- 


młodzieniec, ojcowsko zapomniany i stazcony | pewaiają '); wszystko to są główne przyczyny, „dla 
sprawiedliwie, ułoży się i jak to mówią, utemp*- | których gimnazja nasze coraz bardziej zapełniają 
ruje. C:ęsto się nawet zdarzs, że z takich gorą- się uczniami bez zdolności i chęci do pracy i 


cych chłopaków wyrabiają się dzielni i pożyta- | których warunki wychowanią zupełnie nie odpo- 
ozni dla społaczeństwa ludzie. Nsuczyciele zuaję | wiadają wymogom szkoły Są to żywioły desttuk- 


ich dobrze, umisją ich wykzrcozenia z wyrozu 


cyjne, a pzzy liczębnym ich wzroście grożą obni- 


gp”awiedlikia osądzić, a i rodzige | żeniem sią poziomu nauki i nieobliczoną szkodą 


tych uczniów zazwyczaj chętnie dają posłuch | w wychowawcżem szkoły zadaniu. ' 


upomnieniom szkolnym, sami nieraz proszą o 


skaroenie, jeśli im domowe stosunki luk zajęcia ! czną 


Sko.o bowiem neużzycia: siozuakowa zna- 
ma w klusie ilość uszniów nmiasdolaych, 


nie dozwałają z należytą energią prowadzić swych | musi im peświęcać wyłącznie wiela czasu i pracy, 


dzieci Wychowanie domowe idzie tu ręka w 19- by tylku chać jakis 
kę z prowadzeniem szkoinem, w obse którego to, vgoluiu 


watumku znacznie jest ułatwione wyskowawczo- 
naukowe zadanie szkuły. 


I 
t 


i 


caięgnąć rezultaty, i mimo= 
obniżyć wymagania, co dzeja się Z u- 
szwezhkiem uczniów zdwlniajszgch i podięzu na- 
uki — a jakis szozasby w etycznoma wychowaniu 


Wykroczenia jednak, o których wspomnie- | chyraktorów i jaki wplyw zaraźliwy na ogół mło- 
liśmy, do innej zaliczyć należy katagurj:, a PG- | dziaży gzkolnej wywierają destmkoyjao te ży- 


wtarzają się one zbyt licznie i często, 


by j8; wiaty, 


wio każdy, kto ma do czynienia w tych 


go w naszym Sejmie. Na tem sobotniem zgroma- 


dzeniu wybrano — jak to wspomnieliśmy — ko- 
misję z pięciu członków, którs miała zredagować 
zasady tej nowej formacji. Komisja ta złożoną 
z posłów: Sanguszki, Bobrzyńikiego, Wojciecha 
Dzieduszyckiego, Jaworskiego i Mycińskicgo wy- 
wiązała się za swego zadania i w poniedziałek 
wieczór przedłożyła taki tekst deklaracji: 

I. Celem ułatwienia tuku spraw sejmowych; 
celem zbliżenia mię i porozumienia posłów kon- 
serwatywaych, wiernych tradycji sejmowej; celem 


wania tradycyj narodowych i rozwoju zdrowego 
postępu — przystępują podpiszni posłowie do 
zawiązania stroncictwa konserwatywnego. 

II Zawiązacie stronnictwa konserwatywnego 
nie narusza w niczem dotychczasowego znącze- 
nia i attykucyj Kola pclskiego i nie uwłacza 
możliwej ściślejstej jego organizecji. 

IŁ Członkowie stroncictwa głosują w sprs- 
wa'h formalnych według skazówck komisji par- 
lamentarnej, zachowując sobia wolsość naradza- 
zia się w osobnych grupach, i głosowania w spra- 
wach merytorycznych wedle przekonsnia swego. 
Jeżeli kwestja formalna wkracza w meritum rze- 
czy, ma sig komisja paslawentarna odwołeć de 
zdania grup. 

IV. Na początku każdej sesji zajmowei wy- 
biera stronnictwo prezega i wiesprezesa. 

V. Każda grupa wybiera na początku sesji 
sejmowej, w stagunka de liczby członków swoi hb, 
członków komisji parl+ mentarmych. 

VI. Komisja carlamenterna rozstrzyga w 
sprawach formalnych, a w sprawach mezy:ory- 
cznych stara sią o porozumienie. 

Deklarację to przyjęto bez dystusji i pod- 
pisało się zaraz pod nią 69 posłów. 

Wtedy posłowie S3eguszko i Koziebrodzki, 
uważając, że mandat ich wygasł, złożyli swe 
urzędy prezesa i wiceprezesa. Jednakże stro .ni 


uważać za wyjątkowe, i ałuszag budzą chusty, | zępładach, gdzie zbiegiem okolkoznoś.i procent 
by przez nia żywotne inieresa szkoły zbytaże nie | tych żywiołów jest niego znaczniejszy. Tak po- 
u.ierpiały; mają one znaczenie doniosłe — A|w,zęchne dzisiaj skargi na przeciążenie mło- 
przyczyna ich jes} głębszą, niżby się to za po-; guięży, które najpierw w Niemezech słyszeć się 
zór wydawać mogło. ., |dały a następnie u nas, również w tem główny 

Istotnym powodem wykroczeń tych uczniów | ma% powód; tai ta jak i tam w ostatnich dwu! Szałka, Namiestnika, Mnistrów, Książąt Kośnioła 
jest zawsze klasyfikacja bądź z przedmiotów: dziesiątkach lat zwiększył się clbrzymio procent |i członków Wydzisłu krajowego, którzy z tytułu 
nauki, która staja im na przeszkodzie w nermal- | tsch żywiołów, w czem też istutna leży pizy- | Swoich stanowisk nie msgą należsć do Żednej 
nem ukończeniu gimaazjum, bądź toż z obycza:: cayas, iż rezultaty nauki i wychowawia gimna | Świsłej organizacji klubowej, to nozostała reszta 
jów lub pilności, pociągająca za sobą konieczność į zjalrego wosle nia są takie, jakich :łueznie wy- | posłów wynosi zaledwie situ dwudziestu. Dzieli” 


ctwo konserw.iywne wybrało ih natychmiast je 
dnegłośnie na swych przodowników. 
Strounictwo to konsorwatywna stanowi więk- 


utrzymanie i rczwcju zgody i harmonii evołe 
cznej w kraju naszym, niczbędnej dla przecho 
| 

Ls naszego Sejmu. Bo jeżeli się cdliczy Mar- 
Í 


opłacania wysokiej taksy szkolnej, -co dla wielu | magaćty zależała 


synów ubogich rodziców jest częstokroć przeszko- 
dą do dalszego kontynuowania szkoły. 

Drugim ważnym jest tu względem, że są 
to uczniowie stala zaniedbujący się w nauce 


| 
i 


| 
| 


l 


Pomiędzy tymi destrukcyjnymi żywiołani a 


nięcia wzziędów wychowawczych. walka, kiózej 


i tylko przy nadzsyczajnych wysiłkach ze strony | acha rozbrzmiewają w skargach rodziców na 


nauczycieli do tego minimum pracy skłonić sią 
dadzą, które jast niezbędna do nędznego prze- 


przeciążenia, nesprawisdliwość i sskaturą nau- 
cz;cielską, którHj gwałtowniejsze znów chjawy 


sunięcią się z klasy do klasy; uczniom tym nie! widopgas w rozlicznych ekscesach; w biaku ker- 


tylko wstrętną jest wszeika naukowa prada, : le 


i 
i 


i jakie takie zastosowanie sig do przepisów i 


szkolnych jest prawie niemożəbne dla braku; 
wszelkiego w tym dushu wpływu domowego; f 


wraszcie brak tu wszelkich podstaw moralności, 
których sama szkoła baz współdziałania innye 


czynników przy największych staraniach wytwo- | jugzi zdolnych, 
vzyś nie może. Rodzica tych uczniów głównie i chargkterów prawdziwie etycznych, 


należą do tych warat społeczeństwa, które dzie- 


f 
k 


N 
3 


ności i p szanowsnią dia szkoły ze strony udział 


w nisj biorącgok ucznów. W walca tej szkoła | Sajs:owi przyjęcie imieniem funduszu krajowego 
skupić musi swe siły i bronić swegu stanowiska | nieograniczonaj potęki za spłatę kwoty 600.000 zł. 
— gdyż wszelkie ustępstwo na tam wolu odbić | która ma być udzieloną ze skarbu państwa na 


się musi szkudą dla spałeczeń:twe. Spcłaczeń 
stwo nasza potrzebuje prawdziwej ioseliganoji, 
wykcztałocngch i pracowitych, 
jeśli wę ma 
ostać czło wśród burz dziejowych i w iradaych 


ciom swym niezdolna s} dać należytego wycho- | ggpnomicznych wncunkach spej egzzetsnoji. Moo- 


wania, potrzebnego na wyższym stopniu ukształ- 
cenia naukowego, ani taż nie mają pojęcia o 
istotnych zadaniach i calach szkół gimnazjalnych, 


którym też po znacznie większej części i nie zg- 
leży nawet na tem, by synowie ich istotną ko-l 


rzyść z nauki odnieśli, raczej 
malum necessarium do ukeńczenia szkoły. Te 
wszystkie wzgiędy nasuwsją pytanie, dlaczego się 
ci uczniowie znzchodzą w gimnazjum i po co 
rodzica 


to czyżby nie lepiej uczynili, cddsjąc ich do 


praktycznych szkół zawodowych i przysposabiając 
wcześnie do rzemiosła, fshryki, handlu, roli itp., 
w którym to kierunku daleko prędzej i lepiej 
zabezpieczyliby im egzysteucję, aniżeli posyiając 


do gimnazjum, którego oni ukończyć nie zdołają. 
Że jest w tem jakieś zaślepisnie, wskatuje ta 
okolicznciś5, 1Ż nau zycie'e wcześnis osirzegują 
rodziców, jeśli synowie ich nie kwelifitują się 
do dalszej w gimnazjum nauki i radzą im, 
ich do innego Zawodu przszuączyli. Rady nie 
skutkują, natomiast prośbom, molestacjom, a na- 
wet impertynencjom zo strony upartych rodzigów 
nie ma końca; szczególniej w niekiócych gimna- 
zjach ten napór rodziców przechodzi wszelkie 
pojęcie. 

I jakże się to odbija szkodą dla samychże 
rodziców i ich dzieci! J:śli uczeń ugrzęźnie 
w j dnaj z klas wyższych lub prześliznąwszy się 
przez gimnazjum nie zdoła przejść progu matury, 
zapóźno nieco wówczes iść mu do rzemiosła lub 
handlu, a co bardziej fałszywa ambicja na to mu 
nie zezwoli; zwiększa on tylko szeregi wykclejo- 
nych malkontentów, wciska aię do jakiego kan- 
toru lub banku, zajmuje się nauczy.ielstwejn pry- 
watnem, puszcza się na pole dzienn.karski*, inny 
znów do teatru lub na djurnum, jony wreszcie 
decyduje się do szkoły roluiczej i t. p, do ni- 
czego należycie nie przysposobicny, bez zamiło- 
wania i chęci do pracy, r:iezadow: lnicny z siebis 
i z ludzi — gotowy materjał na sozjalistę i 
szgodnika w społecz: ństwie. 

Tacy to uczniowia widząc zawiedzione swe 
nadzieja ukończenia gimnazjum, by w wygodnem 
próżniactwie zasiąść na ławach akademickich, 
aby i tam prześliznąwszy się przez egzamins zą- 
jąć jakieś w społeczeństwie stanowisko, na któ- 
remby można znowu po trudach dorywczej nauki 
stale odpocząć, w oburzeniu swem z powodu wy- 
rządzonej im krzywdy, dopuszczają się ekscesów 
przeciw swym nauczycielom, do czego nie mniej 
ich ośmiela równa nienawiść i rozgoryczenie ku 
tymża ze strony ich rodziców. © 

Przyczyną tego zaślepieaia i uporu rodzi- 
ców w oddawaniu swych synów d> gimBazjum, 
choć ci nie okazują do tego ani chęci, ani zdoł- 
ności, są głównie widoki i korzyści, jakie w prze- 
konaniu większości naszego społeczeństwa szkoły 
te nastręczają. Przekonanie to mylne, bo pə- 
rządnie prowadzone rzemiosło lub handel daleko 
więcej może być rentownem niż zawody nauko- 
wa, które wymag<ją tuk wielkiego nakładu pracy 
i długiego Gzasu zanim opłacać się poczną. Jest 
to dowodem niezdrowego rozwoju ekonomicznego 
społeczeństwa i nieekznomicznego życia jedno- 
stek, gdy wszystko się garnie do inteligentnych 
zawodów a praktycznymi się gardzi. Kto Żyje nie- 
ekonomicznie nad stan, ten może nie mieć szacunku 
dla swego zawodu i nic dziwnego, że pragnie 
czegoś lepszego dla swych dzieci. Nie chcemy 
przez te powiedzieć, że nikt nie powinien zmie- 
niać stanu swych rodziców — wolno to każdemu, 


*) Artykuł ten pojawił się w ostatnim zeszycie | dobrze jest jednak tylko wtedy i dzieje się to 


isma Museum; ze względu jednak na wielką | bez "e 
Tires ę x z tem dążeniem licują usposobienia przyrodzone 


'i zdolności. 


wartość tej pracy, portarzamy ją tutaj. 
Przyp. Red. Prseglądu. 


szkody dla społeczeństwa i jednostek, gdy 


ich tam cddają częstokroć z ofiarami 
przechodzącymi ich możneści? Jeśli ich syuo*ie 
nie mają mpotrzabnych zdolności lub chęci do 
nauk teoretycznych, „Jakich gimnazium udziela, 
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| dobre 


ʻ 


| 


żonie pseudo-inteligezoji leniwej i niedowarzo- 
nej — ani jedaoatkom ani epołeczeńitwu na 
wyjść nie może. 


oni też materjslnogo utrudaienia prz stępu do 
szkół gimnazialnych. Są to środki i niadostz- 


| oczne i szkodę społeczeństwu przynoszące, gdyż 


| 


i jesi naszym słwować najiywotniejazo interesa wyzyskiwanie narażony jest w msły. h miejscowo- 


| 


częstokroć z ubuśs:ych warstw najtęższe rekru- 
tują się charaktery i umysły; lecz ohowiązkiem 


szkoły, celu i *adania jej z oka spuścić nia mo- 
żemy, a w istniejących przepisach mamy ku te- 


się więc osi będą cedtąd na strennictwo kon- 
asrwatynne, na klub lewicy i kiub ruski. Wre- 


| syraaganiami szkoły, toczy się ukryta a zawzięta | sxcie liczba „dzikich“ jast bardz: nieliczna. 
walika dążąca do zniżania poziomu nanki i w u- | 


+ * 


Komisja budżetowa załatwiła wazoraj 
szereg spraw, zastrzegają gobie dalsze wnioski 
w kierunka zajęcia sią losom zagrożonej głodem 
ludności uchwaliła komisja budżetowa zgodnie 
Iz wnioskizm Wydziału krajowego zaproponować 


j bezprocentows pożyczki dla dotkaiętych tegoro- 
| ozn Blęską nieurodzaju. 

Co do skoji kraju w sprawie nieurodzsju 
przeprowadzono iufozmacyjną dyskusię. Wnio- 
,sków żadnych nie uchwalono, bo Wydział krajo 
| wy nia otrzymał jeszcze dat o rozmiarach klg- 

ski, jskich okólnikiem swoim zażądał. 

Na kwaterunkowa żandarma:ji uchwalono 

wstawić do budżetu k<ajow-go 137536 zł. zgo 


Breniąc sią jednak nie żądamy wcale uszszu- | dnie z wnioskiem Wydziału kra. owego. Komisją 


An. |plenia w miczem praw obywatelskich rodziców | ZWwrace uwagę Sejmu na projekt Wydziału wsta- 
uwałają ją zaj, 


wienia do budżetu krajowego n+% r. 1890 kwoty 
15000 zł. częścią na zakupno własnych domów 
i dla żandarmerji na prowincji, częścią na zaliczki 
dla gmin, gotowych budować takie domy. Jak- 
kolwiek Wydział kr. wykazał doszdaie, na jakie 


ściach skarb krajowy, dla braku konkurencji 
właścicieli domów, to jednak komisja nie mogła 


| ma najzupełniej wystarczające Środk‘; idzie tylko i się zdecydować wstawić choćby dla próby 15 000 


H 


o to, by ich jak najścićlej przestrzegać. Baczyć 


wigo przedewszy tkiom należy, by przy egzami- | pogląd na techniczną i finansową stronę tych 


nach wstępnych nie przyjmowsó uczniów należy- 
sia vieprzygotowztych, aby zaś przekocania afg 
o tam za względa na wielką ilość przystępują- 
cych do egzaminu uszniów było możebne, nala- 
żułoby powiększyć ilość komiayj egzaminacyjnych, 
lub ns mniejsza grupy cgzaminowany:h dzielić. 


by | wy pewaych tsż zakładach Ściśle należy prze- 


strzagać wymapacej znajomości języka krejowe- 


zł. do budżetu, gdyż chciałaby mieć przedtem 


budowli. 

W tym względzie przedłcży ona Sejmowi 030- 
| bne sprawozdanie. 

Na wydatki szupasowe u-hwalła komisia 
wstawić do budżetu zgodnie m wnioskiem Wy- 
działu krajowego ryczałt 20000 zł, przyczem 
wyrsziła Życzenie, by na przyszłość wstawiano 
do dochodów pu liminarzy zwroty wydatków i zs- 


le, gdyż z niektórych szkół ludowych przycho- | Iegłości zwrotów. 


a:ą uczaiowie nie umiejący jązykiem swym oj- 
czystym władać. Byłoby tsż następnie bardzo po- 
żądane zaprowadzenie ścisłego egzaminu pomią- 
dzy niżsacm a wgższem gqimnnzjum, jak to ma 
miejsca w gimaazjach wii temberskich: uczniowie 
sieuzdoluienwi da wyźszych naukowych studjów 
byliby zmaszeni zwrócić aig do szkół *) lub za- 
wdów pratyoznych a węższe gimarzjum uwol- 
rioue od balastu, mogłohy daleko lepiej spełnić 
ssoje Żad snie. 

Nie wątpimy, ża wydział Towarzystwa na- 


s'ego wraz z kużami uczpni przedmiotem obrad | 


tą zdaniem niszem nzdor ważną sprawę; nie wąt- 
pumy, 
wszechstroxnia rozważą nsuszyciele z wazyatkich 
gimnazjów naszego kraju. Okaża się może w ogóle 
potzzeba Gciślejszogo jeszcze przertrzegania i za- 
ostrzesju rygcru w szkole 8 zarazem stanow.ze- 
go, lecz psłaego wyrożumiałości i spokoju, przed- 
mistowego trsktswswia z rodzioami spraw doty- 
Bzących uczniów; lecz przedewazystkiem wypa- 
dnie dbsć o podu esiewie poziomu nsuki, moral- 
ne prowadzenie sig i ttsesno-relgijny rozwój 
charakt rów, orez narodowe cechą neszej mło- 
dzieży. Usuntów zaś, którzy słusznym wymogom 
uproataćó mie chcą lab nis mogą, sądzimy, należy 
bazwzgiędnie w wyćl przepisów szkolngch trakto- 
weć; powodowane się względami pzeudo humani- 
taruymi, tsk dla 1zkoły, jak i uczniów samych 
jest tylko szkodliwe. Jesteśmy w końca przeko- 
nani, ża i wisdzo szkolna po rczpatczeniu istais- 
iących stosunków użyczą szkole i nauczyaislowi 
tej powagi i nietykalnvśni, jaka w wychowaniu 
publiczn*m pierwszym dogmatam być winna; zda- 
rza sig bewiem często, Że niegłuszae a pokątne 
obwinianis i skargi czynią nsuszyciela bezbron- 
nym a Zuao6uie szkoły i jej powagę zupełnie 
po ikopu a. Dr. B.lestaw Mańkowski. 


Sprawy sejmowe. 


Pisaliśmy już o akcie, któzy zainicjował 
w sobotę organizację stronnictwa konserwatywne- 


1) Wzgląd ten szczególnie dla uczniów izrae- 
lickich wielkie ma znaczenie. 

*) Potrzeba powiększenia zawodowych szkół prak- 
tycznych należycie uorganizowanych ceraz bardziej 
ucznwać się dsje, u budzący się ruch ku temu w 
ostatnich czasach dozwala żywić nadzieję, iż repre= 
zentącja krajowa żywo się tą sprawą zajmie. 


że kwestje tu poruszona gruntewnis i! 


Zgodnie z wnioskiem uchwalono przyzwelić 
ne wydanie 19000 zł. w calu przebudowania 
skrzydła do gmachu żandarmerji we Lwowie. 

W zsłatwieniu przedłożenia Wydzizłu ushwa- 
l?a kov ięja rezolucję do rządu, ażeby norlego- 

we dla żandarmerji podniósł z 21/, na 6 ot. 
| Dla pogorzelców w Bełzie użshwalono zažġ= 
| dać cd Ssimu zapomogi 200 zł. 
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f Komisja asekuracyjnu ushwaliła pro- 
í jekt ustawy o opodatkowaniu Towarzystw ubez- 
| pieczeń od ognia na rzecz požarnictwa krajo- 
! wego odłożyć aż do otrzymania zapowiedzianych 
przez kowmisarzą rządowego moiywów Rządu co 
do niesankojonowania ustawy 0 powazechnem u- 
bezpieczeniu. 

Mniejszość komisji (pp. Rutowski i Sawczak) 
ponowi jednak projekt Wydziału krajowego w 
i Sejmie. 

Również uchwalono w komisji odroczyć za- 
łutwienie wniosku p. Kramarczyka w sprawie po 
, wszechnej ssekuracji. 


* 


* 
+ 


| Na porządku dziennym jutrzejszego 
posi: dzenia s% pisrwsze czytłnia przedłoż.ń Wy 
działa krejowegu o fundacji skarbkowskiej i w 
przedmiocie przyznania Anieli Guzkiew:czowej, 
wdowie po nauczycielu daru z łaski rocznych 


Nastąpi: Sprawdzenie wyboró r. 
Pierwsze czytanie przedłożenia Wydziału 
krejowego o niższych szkołach rolniczych. 

Pierwsze czytanie wniosków p. Stanisława 
Jędrzejowicz co do reformy us'arodawstwa dro- 
gowego i wniosku p. Teliszewskiego o du p:wo- 
ływania do komisji prawybarc:ej zwierzchności 
gminnych. 

Ustawa © wynagrodzeniu katechetów. 

Sprawozdanie komisji ndministracyjnej o 
ipetycji Tow. roluiczego krakowskiego co do 
| przyznania obszarom dworskim prawa wydawa- 
p PE własnych oglądaczy certyfikatów dla 
ydła. 

Zspomoga dla pogorzelców Bełza. 

Sprawozdania komisji petycyjnej 
tycjach : 

a) Rady pow. w Buczaczu w sprawie roz- 
szerzenia dworca kolejowego w Buczaczu 

, b) Michała Lewickiego, woźnego Wydziału 

kraj. 0 venia aetatis; 

©) gminy Perwiatycze w sprawie pokrywa- 
nia wydatków na utrzymanie nauczyciela , 


o pe- 


d) Piotra Kwsśniewskiego w Jarosławiu 0 
wypłatę wynagrodzenia za budowę mostu n8 
Sanie; 

e) Mojżesza Zellermajers, dzierżawcy myta: 
o opust czynszu. 


Mały F'ejleton. 


Koboldy dziennikarskie. 

Cierpliwy jakiś Niemiec zadał sobie trud 
wyszperania w setkach dzienników niemieckich 
absurdów przez nie drukowanych i zbiór tych 
absurdów wydał w Berlinie w osobnej książeczce 
pod tyt.: „Album mimowolnej komiki*. 

Wyjmujemy z tej książeczki zabawniejszć 
absurda, i takie, które dość znośnie na język 
polski przełożyć można, przyczem nadmieniamyy 
że w Niemczech istneje zwyczaj zawiadamianiś 
znajomych przez dzienniki o ważniejszych zaj: 
ściach w rodzinie, jak urodziny, śluby itd. 

, Oto jedno monstrum stylowe, powstałe skut 
kiem złej interpunkcji: | 
._ „Lord Salisbury nkazał się na głowie, miał. 
biały kapelusz na nogach, wielkie ale starannić 

wyczyszczono buty na czole, ponurą chmurę % 

ręku historyczną laskę w oczach, groźna spoj- 
rzenie.“ 

W dzienniku Social Democrat zamieścili mat 
żonkowie Schuhmann następująca ogłoszenie: 

„Przyjśsiem ns świat hatego niewolnika ob” 
d.rowaliśwy dzisiejszych wyzyskiwaczy. Staraniem 
zaś naszem będzie zrobić go mścicielem kości 
Lassale'a. “ a | 

W innym dzienniku handlarz wędlin i masła 
Miethe ogłosił co następuje: 

„Po raz trzeci przyszły mi na Świat bli- 
źnięta. Proszę moich przyjaciół i dobrodziei, aby 
mnie nadel wspierać raczyii. — Masło jak naj” 
lepsze i jak najtańsze, to samo kiełbasa i sér“ 

Stary pau H. Menzel doniósł świątu dzien” 
nikami o urodzinach swego syna w ten sposób: 

„Donoszę wszystkim przyjaciołom i znajo- 
mym, że na moje stare lata zmuszony jestem raž. 
jeszcze zażywać tax zwanych uciech ojcowskich: 
i upraszam wszystkich o ciche współczucie. — 
H. Menzel.* 

Pan Ludwik B. w Vossische Zeitung ogłasza: 

„Donoszę o szezęśliwem przyjściu na świat 
pysznego malca nr. 4 (<iąg dalszy i dokończenie). * 

, Niejaki pan Leppi*n, profesor matematyki, 
z innej strony zapatruje się na urodziny syna Í 
tak o nich donosi: 

„Nr. II. Chłopiec. Waga: 


Y, (m? L'12.25. 1.0554 40 kg." 

Profesor Körössy w sejmie węgierskim przy | 
rozprawie nad prowadzeniem metryk tak prze” 
mawisł : i 

„Metryki winno państwo prowadzić, gdyż 
p-ństwo mą obowiązek prowadzić dokładną ewi- 
dencję, kto się rodzi a kto się nie rodzi." 

Poata jskiś wierszami tak witał przyjazd 
uowozam;źnej księżnej pruskiej Wilhelmowej 
(dziś ceaarzowej) áo Poczdamu: 

„Po raz to pierwszy po tych ulicach stąpała 
Jako młoda pani twoja nóżka mała." 

Złe zastosowanie jakiegoś wyrazu- lub uży” 
cie wyrazu kiórego się nie rozumie może również 
narobić porządnego bigosu. Oto Hessische Zestunf 
pisze w recenzji swej o występie jakiejś młodej 
śpiewaczki: i 

, _ „Panaa M. olśniewała swą pięknością, śpiew, 
jej zdradzał także wyborną szkołę. Wrażenie je” 
dnak jej występu osłabiło to, że koncertantka 
śpiewając, zrobiła kilka detonacyj.* 

luna gazeta basistę R. nazwała „imponują” 
cem, prawdziwie junońskiem zjawiskiem”, 

Heidelberger Zeitung w roku 1887 pisze: 

„Feldmarszałek Manteuffel ob óciłby się nie” 
zawodnie w grobie, gdyby tego dożył.“ 

Listę gości kuracyjnych w. Cieplicach jaden 
dziennik tąk podał: 

„Pan Tomati di Basanti, kupiec z Genui. — 
Panna Bassanti z dzieckiem." | 
Hamburger Reform pisze w kronice: 

„Złod-iejka zaraz po uwięzieniu ob.ļlarzyłð 
życiem nieżywe dziecko.“ 

Wdowa po robotni'u fabrycznym Sch. za* 
mieściła w pewnym dzienniku monachijskim n8- 
stępujące podziękowanie dla Towarzystwa ubez- 
pieczeń, w którem mąż jej był ubezpieczony : 

„Serdeczne dzięki składam pruskiemu Towa’ 
zrystwu ssekuracyjnemu za zdumiewająco szybkie 
zrealizowanie ubezpieczenia. — Przed trzema za* 
ledwie miesiącami ubezpieczył się mąż mój w tem 
Towarzystwie, a dziś już od kilku dni spoczywa w 
grobie. Tak rzetelne Towarzystwo nie potrzebuje 
polecenia, już ten fakt najlepiej je poleca." 

Pewien dziennik lipski tak pisał o zamachu 
na zmarłego króla biszpańskiego Alfonsa: 

„Młody król hiszpański widocznie nie jest 
dzieckiem sz:zęścia W krótkim czasie dwa razy 
się ożenił, a w ubiegły wtorek znów ręka zbro* 
dnicza targnęła się na jego życie.* 

Schlesische Zeitung taką podała wiadomość 
o przyjściu na świat króla hiszp. Alfonsa XIII: 

„Rozwiązanie królowej odbyło się wedłuś 
zwykłego w Hiszpanji ceremonjału o godzinie 1 
minut 27 w południe." 

O występie brzuchomówcy Mayera taką zro” 
bił wzmiankę pewien dziennik niemiecki: 

„Brzuchomówca M yer zabawiał publiczność 
odczytami z „Fausta* Góthego i innemi brzucho” 
mówczemi dowcipami.* 

Jeszcze króciuchna wzm anka, dokąd zajść 
może zbyt bujna fantazja. — Dreadeńskie nowiny 
donoszą o występie pewnego artysty na waltorni‘ 

„Na niebie instrumentów dętych zeszła no” 
wś gwiazda." 

Prawdziwym dziwolągiem jest następującs 
recenzja koncertowa w Gazecie westfalskiej : 

„Srebrna koloratura pani Hnschel drgałś 
po majestatycznych falach śpiewu pani Joachim 
jak mewy po powierzchni morza; brzmiało t0 
tak jak głos organów pomięszany z dźwiękiem 
dzwonów a obramowany śpiewem słowika,“ 

I w artykułach politycznych nie brak dziwo” 
lągów. Oto co pisze gazetą moguncka: 

„Jak robak zdeptany czołga się liberalizm; 
zgrzyta zębami, i jednę pięść kurczowo kc skająć: 
drugą woła o ratunek.* 

Przed wojną francusko-pruaką jeden dzien” 
nik niemiecki tak pisał o sytuscji politycznej: 

„Stoimy na beczce prochu, a jeżeli zawczasu 
z tej beczki dna nie weźmiecie, łatwo może onů 
stać się beczką Danaidów i eksplodować.* 

W sądzie wrocławskim czytać można było 
za kratkami taką zapowiedź: 

„Małżeństwo myślą zawrzeć z sobą: s 


ld 


f 


| 


- 


— 


Mojżesz Blum i Joanna Józefa Zofja rozwiedzionł 
Storch, dawniej rozwiedziona Jork, jeszcze dawniej 
rozwiedziona Krüger, urodzona Leibmayer.* 3 

Na zakończenie jeszcze jeden inserat, jaki 
się pojawił w Strassburger Z'stung: 

„Zginął mały piesek, pincz biały, wybitnych 
zdolności i rzadkiej dobroci serca. — Rzetelnf 
znalazca odda go za nagrodą itd." it- 
ji 


Dużo możnaby jeszcze wynaleść podobnych 


śmiesznych rzeczy, ale na dzisiaj niach to wy- 
starczy. 


T—>roniJZa.. 


Pesio, maca 24 październiko. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swojej 
szkatuły pogorzełecom gminy Bobowy, w powiecie g:y- 
bowskim, zapomogę w kwocie 1000 zł. 

Mianowania. Minister haudlu zsmiauował 
starszego zarządzcę poczty w Stanisławowie, Jana 
Krompa, dyrektsrem urzędu pocztowego we Lwowie. 

Rade szkolne krajowa zamianowała Mitołeja 
Staszkiewicza i Władysława Dąbrowskiego stałymi na- 
uczycielami cztercklasowej szkcły etstowej męskiej 
w Halicza. 

Dzisiaj, o godzinie 8 rano, wyruszył osobny 
pociąg z dworca Podzamcze i powiózł liczne grono 
osób, jadące do Olejowa n» pogrzeb Ś. p. Kszimierza 
hr. Wodzickiego. Wśród tych Żałobnych gości prze- 
ważną większość stanowili posłowie Sejmowi: jechali 
oni oddać ostatnią posługę swemu koledze z Sejmu 
i z Rady państwa. 


Do Towarzystwa im. Stanisława Staszi- 
oa przystąpili w charakterze członków wapierających: 
Gryglaszewski Franciszek w Nowym Jorku. członek 
Związku narodowegu polskiego w Stanach Zjednoczo- 
nych półzocnej Ameryki, z wiładką roczną 10 dola- 
rów; Kuszelewski Piotr, pułkownik z r. 1863 zamie- 
szkeły w Juviey, we Francji, z wkładką roczną 10 
franków. W Śniatynie: pp. Tytus Niemczewski apte- 
karz, Jan Polończyk dyrektor szkoły, Władysław Pi- 
azek kandydat noterjalny delegat Towarzystwa, Fran- 
ciszek Piszek notarjusz, Władysław Sclski kadydat 
notarjalny i „Kółko rolnicze“. 

P. Rudoif Krimmer, kopiec tutejszy, poda 
rował tutejszemu towarzystwn gimnastycznemu „Su- 
kół" obfity księgozbiór, pomnażając w ten sposób 
znacznie biblictekę towarzystwa. 

Wynalazek. Technik warszawski, p. A. Ba- 
chner, wynałszł przyrząd, zamykający automatycznie 
kran od pary w razie pękuięcia szkła przy drego- 
wskazach maszyn parowych i zapobiegający silnemu 
jej wybushowi. P. Bachner sprzedał ten wynalazek 
do Berlina, ponieważ ani w Warszawie, ani w Łodzi 
nie znalaz! nabywców, 

Posiedzenie Rady miejskiej cd*ędzie się 
jutro, we czwartek, o zwykłej godzinie, 

Na porządku dziennym znajdują się między in- 
nemi wnioski o zaciągnięciu pożyczki na budowę 
szkół i koszar (uchwała II), wnioski dutycząca pono- 
wnego otwarcia we Lwowie szkoły kadetów (uchwała 
IL), sprawa rozszerzenia ulicy Kilińskiego, sprawa u- 
dzielenia przez Ministerstwo handlu kolei Lwowsko - 
Bełzeckiej konsensu na budowę budynków stacyjnych, 
obok szkoły Św. Anny i inne. 

Na tajnem posiedzeniu nadane zostarą prezenty 
na ośm posad nauczycielek stałych przy iutejszych 
szkołach żeńskich. 

Zmiana własności. Donoszą nem z Tarn"- 
brzega, że prezes tamtejszego powiatu, p. baron Ta- 
deus. Horoch, sprzedał swą posiadłość Wrzawy p- 
Racbmilowi Kanarkowi, który w tamtych stronach już 
posiada jedenaście wBi. 

Ta zmiara własności sprawiła — jak nam piszą 
— przykre zdziwienie, gdyż Wrzawy były dotąd dzie- 
dziczną włeścią w rodzinie Horochów. 

Nowonabywca natychmiast przystąpił do wycię- 
cia lasv, lecz starostwo las ów zamknęło. P., Kana- 
rek wniósł rekurs do Namiestnictwa Tymczasem 
gminy okoliczne podpisują petycję do JE. p. Namie- 
stnika o potwierdzenie rozporządzenia Starosty. 

4 Filip Rioord, słynny lekarz paryski, zna- 
komity badacz w dziedzinie chorób skórnych, zmarł 
w Paryżu. Ricord, urodzony w r. 1800, w Baltimo 
re, był z razu lekarzem w szpitalu du Midi w Pary- 
żu, następnie oddał się praktyce prywatnej i studjom 
naukowym. 

Był on także przybocznym lekarzem Napoleona 
Iligo. 

W Rzymie odbyła się dnia 3 b. m. kapituła 
generalna Zskonów Bsrnardyńskiego i Reformackiego. 
Na tej kapitule, złożonej z prowincjałów obydwóch 
tych zakonów z całego Świata w liczbie 104, wybra- 
ny został definitorem generalnym z sied:ibą w Rzy- 
mie, na lat 12, O. Piotr Dudziak, definitor i 
sekretarz prowincji galicyjskiej OO. Reformatów oraz 
gwardjan klasztoru w Jarosławiu, a poprzednio 
w Krakowie, Wieliczce i Bieczu. Definitorzy gene- 
ralni, w liczbie 12, na takąż liczbę lat wybierani, 
składają wraz z genorałem kurję. W dziejach zakonu 
00. Reformatów galicyjskiej prowincji dopiero to 
pierwszy wypadek, że z niej wybrano definiicra ga 
neralnego. 

Nowy elekt wyjedzie w grudniu tego roku ua 
swe stanowisko w Rzymie. 

0. Dudziak odbywał kilkakrotnie pielgrzymki 
do Ziemi świętej i du Rzymu i przetłómuczył z wło- 
akiego na polskie ceune dzieło „Rekolekcje dla za- 
konników*, napisane przez O. Feliksa da Bergamo. 

Na kapitnle, w dniu 3 b. m. odbytej, reprezen- 
towali swe powin:je: 00. Joschim Maciejczyk, pro- 
winejał Reformatów galicyjskich, J. Rogior Bińxowski 
prowincjał Reformatów poznańskich i O. Łukasz Dan- 
kiewicz, prowincjał Bernardynów galicyjskich. 

Ks. Stanisław Załęski T. J. superjor re- 
zydencji krakowskiej, objął administracją kościoła 
św. Barbary w Krakowie, w miejsco ks. Franciszka 
Eberharda, który objął urząd superjora rezydencji 
00. Jezuitów w Czerniowcach. 

Z Zadaru nadszedł telegram  donoszący, że 
parowiec „Ferdynand Maxymilian*, na którego po- 
kładzie znajdował się także pretendent do tronu 
serbskiego, ks. Karageorgawicz, wpądzony został 
Bkutkiam zepsucia się maszyny na otwarte morze i 
do dziś dnia odszukać go nie można. 

Wilię Heleny Modrzejowskiej, znajdującą się 
w Krakowie w pobliżu rogatki Łobzowskiej, a urzą- 
dzoną z niezwykłym komfortem, nabył tameczny 
przedsiębiorca pogrzebowy p. Szafrański, 

Spadki. Komisarze cyrkałowi i naczelnik wy 
działa śledczego w Warszawie, otrzymali polecenie 
wyszukania spadkobierców Kajetana Bożydara Pod- 
horodeńskiego. — Prokuratorja w Warszawie ogłasza 
o wakującym spadku po Aleksandrze  Sztuwerowej, 
zmarłej w r. 1886. 

Neofitki. Gazeta Radomska donosi: Dwie 
kandydatki na neofitki, młode żydóweczki, przybyły 
ze wsi Odrowąż, pow. końskiego, do Sandomierza. 

niemi podążyła zaraz całą chmara krewnych, 
ży gwałtem domagali się wydania z klasztoru 


z Benedyktynek chroniących się tam kandydatek, 
Obie eaea policji uśmierzyłe krzykliwą bałastrę, 


Przyszłe chrześcianki odmówiły powrotu do ro- 


d 3 E 
zin ZB trzy miesiące mają przyjąć chrzest 


święty, 


Wypraw s „ c r 

imi a księżniczki Zofji. Dziennik Post 

o awa ex Prawe ks. Zofji, mającej poślubić greckie- 
Poe trony Konstantego, szezególną zwraca 


nah Na Kosztowne brylanty i turkusy, z których 
IWorzee ną ad a | naszyjnik. 
Dyadem pod "api 4 


arował cesarz niemiecki i Odznacza 


1 


| 


się wytworną robotą a wdzięcznym rysunkiem. Trzy 
rzędy jeden nad drugim iurkusów otoczone są WEpA- 
niałemi arabeskami z brylantów. 

Naszyjnik ma kształt wstęgi brylantowej, a 
węzły tworzą wielkie turkusy. Wielkiej wartości i 
rzadkiej piękności we odpowiada zawieszony na 
nich krzyż, Jest to spuścizna po angielskiej rodzinie 
królewskiej. 

Pod względem wartości i piękności równa się 
tym klejnotom naszyjnik z rubinów i brylantów, któ- 
ry zarazem jako dyadem użytym być może. Jest on 
równie jak brosza darem cesarzowej Fryderykowej, 
która ofiarowała prócz tego swej córce sześć EZnuz- 
ków pereł z klamrą brylantewą. Jedenaście w bry 
lanty oprawnych rubinów twerzą spadsjące krople. 
Rzadkiej wielkości jest rubin tworzący Środek broszy 
z brylantów. 

Cesarzowa Augusta ofiarowała swej wnuczce 
dwie wielkie gwiazdy brylaniowe. Od k.ólowej Wi%- 
torji otrzymała narzeczona dwa szale indyjskie, 
wielki garnitur koronek, brylautowy naszyjnik, sre- 
brog bibliotekę dla ulubionych jej autorów. —Od szwa- 
gra swego Księcia Sasko: Meiningskiego otrzymała 
księżniczka bransoletę z turkusów i brylantów, od 
w. księżnej saskiej brensoletę z pereł z dwoma rzę- 
dami brylantów, od księstwa Bedford braasolstę łań- 
cuszkową z szzfirem otoczonym brylsntami, 

Dar księżniczki ofiarowany rarzeczonemu, shłą= 
da sią z serwisu lerbacisnego 78 ereb:a, z kociołka 
herbacianego, lampy spirytusowej, kubka na wcdę i 
cukierni.z*i z dwiema wielkiemi tasami, co równie 
do codziennego użytku juk i przy większych zaro- 
madzeniąch służyć może. Serwis jest w stylu później- 
Bzego renaissansu. 


Oszust. Niejaki J. N. Morgenstern, były ge: 
kretarz stowarzyszenia Polaków w Chiusgo, popeł- 
niwszy wielką defrandzcję na przeszło 18.000 dola- 
rów, umknął teraz z Ameryki. Defruudacją odkryto 
wtedy, gdy przy nowych wyborach Morgensterna nie 
wybrano sekretarzew, a nowo wybrany sekretarz spo- 
sirzegł w księgach kasowych grube malwersacje. 
Przed ucieczką swą napisz? jednak Morgenstern 
do jednego z Polaków w Chicago list, w którym z 
właściwą swej rasie arogancją mioia jeszcze obelgi 
na tych, których pokrzywdził, List ten brzmi jak 
następuje: „Kochany panie Kociemski! Polacy mnie 
zdradzili nie obierajac mnie sekretsrzem (aha!). Brak 
mi pieniędzy, więc dlużej tn nie mogę pozostać. U- 
ciekam i przestaję być Polakiem. Udsję 
się na łono mych ojców (ste!). Trzeci raz ży- 
cie me zaczynam. Żal mi tylko opuścić mych do- 
brych przyjaciół.“ 

No! Polska nie na tem nie strasi, że taki ży- 
dək-oszust „udaje się na łono swych ojców“, przez 
co chciał zapewne powiedzieć, że zostaje zuów żydem. 


Z Husiatyna otrzymaliśmy następujące pismo 
z daty 18 b. m.: 

Doroszę Szanownej Redakcji o nieprawnem t- 
życiu broni przez c. k, Żaudurmma i proszę O łaskawe 
umieszczenie tego tak smutnego zajścia w szpaltach 
Swego szanownego czasopisma, choćby dla przestrogi 
publiczności, by unikała wszelkich sprzeczek z indy- 
widuami.broń noszącemi, gdyż, jak się tu recz mis- 
ła, leda bagatela może stać się powodem nie- 
Bzczęścia. . 

Dnia 14 t. m. zerzło się do restauracji M. 
Hofrichtera w Husiatynie trzech c. k. żandarmów, 
z których dwuj rozpoczęli ze sobą sprzeczkę, w któ- 
rej to żsndarm Podkaniak uderzył w twarz swego 
kolegę, p. Kleję. z 

Do sprzeczujących się przystąpili „postenfiihrer,* 
p. Hawełko, i przybyły przed chwilą c. k. nadstra- 
żnik skarbowy, p. Juliusz Kilarski, i poczęli zwa- 
ś'ionych godzić i mitygować Podhaniuka. Podhnniuk 
zakazał im mięszać się do sprzeczki grożąc, że ich 
psłaszem porąbie. Nadstrażnik Kilarski wziął tę gro 
źbę za Żart i bez żadnej urazy do PodhsaniuFa, ła- 
godnie go mitygował. Wtedy Podhaniuk ciął Kilar- 
skiego pałaszem po prawem ramieniu, następn'e ugo 
dzi? go nim w bok powyżej brzucha w okolicę 
żeber tak, że pałasz przeszedł na wskróś i wyszedł 
powyżej łopatek. 

Kilarski żyje wprawdzie do tej pory, jednak 
niebezpicezrństwo jeszcze nie miuęło. 

Śledztwe sądowe rozpoczęto, a ekscedenta od- 
prowadzoco do Tarnopola. 

Spodziewamy się, że władze z największą suto- 
wością wnnego ukarzą i poussą podwładną c. k. 
żazdarmerję, by w pedobnych wypadkach kolega ko 
legę na miejscu ckscesu aresztował, albowiem po tym 
wypadku Podhapink swobodnie do koszer odszedł i 
natychmiast do rłużby się udał, 

Prawdziwcść podanego tu zdarzenia stwierdzam 
moim podpisem. 

Bylwerjusz Kwiatkowski. 
c. k. strażnik skarbowy w Postołówce. 


Palenie zwłok. Magistrat miasta Paryża o- 
znaczył już taksy za palenie zwłuk w domu kremą- 
cyjnym na cmentarzu Póre Lachaise. Taksa zwykła 
wynosi 50 franków, ża co nabywa się także na 5 lat 
prawo d» miejsca na urnę z popiołami. Kosztą ce 
remoniału są rozmaite, w miarę wystawności, i wy- 
noszą 12 da 200 franków. 


Cholera. Od r. 1833 nie było tak silnej 
cholery, jak obecnie grasująca w Mezopotamii i Per 
sji. Słynny dr. Proust oznajmił w aksademji ma- 
dycznej: cholera zaczęła siy w sierpniu w Bagdadzie, 
ogarnęła Mohomarę, Manayeb, porzecze Eafratu i 
Tygrysu, dosięgła Persji. W Bagdadzie Śmiertelność 
wynosi od 200 do 400 dziernie. Rozszerzanie się 
epidemji jest od strony morza Śódziemnego i Czar- 
nego nieprawdopodobne, cd Trebizondy dzieli ją 45 
dni, od Samsonu 46, od Alsksanurety 38. Niebez- 
pieczęństwo grozi atoli od strony Persji przez morze 
Kaspijskie. Teheran oddalony od Bsgdadu 20 dni. 
Pielgrzymi roznoszą Zzarszę. 

Głównym punktem jest miasteczko Recht, dwie 
godziny od pertu Enzelli, ma ono ccdzienne stosunki 
z Astrahsnem i Baku. Epidemja w 1823, 1830, 
1846 wyszły z Recht. Proust, wysłany tam 1869, 
wskazał Środki obronne, które też zastcsowano 1870 
w Tyflisie, 1874 w Wiedniu, 4885 w Rzymie. W r. 
1879 zdołała Rosja zlokalizować epidemię w Wetlan- 
ce, zapewne i teraz zdoła nia przepuścić jej do Eu- 
ropy. 


Polityka skarbowa naszych włościan. 
Bardzo charakterystyczny fakt podaje w Kurjersz 
Reeszowskim artysta malarz, p Aleksander Angu- 
styncwicz, który tak pisze: 

„Jaku malarz potrzebowałem do zamówionego 
rodzajowego obrazu modeli naszych wieśniaków i 
dziewcząt. Namówiłem przeio córkę wójta z Drabi- 
nianki, by mi zechciała za zapłatę pozować w stroja 
świątecznym, z czerwoną chustkę na głowie etc. Ró- 
wnież potrzebowałem naszych chłopów w sukmanach, 
płótniankach, pastachów etc. Wójt, nie rozumiejąc 
zupełnie rzeczy, zabronił stanowczo córce, jak i mie- 
szkańcom wsi, by się nie ważyli pozować w stroja'h, 
sądząc, iż gdy obraz wystawionym będzia w Krako- 
wie lub Wiedniu, zwróci uwagę na łądue i bogate 
stroje, co bezwarunkowo pociągnie za sobą pod- 

| wyższenie podatków. Nadto nie chce żaden 

, chłop wypożyczyć za Żadną cenę ubiorów i z SzCze- 

„gólnem niedowierzaniem wypatrsa się na mnie, gdy 
z podobną propozycją występuję*. 


PRZEGLĄD z dnia 24 października 1889. 


Z Mińska piszą: 


Restauracja jedynej świątyni u nas, o której | zz 97:10. 


pisaliśmy uprzednio, ma się już w głównych swych 
zarysąch ka końcowi, tsx iż na rok przyszły pozo- 
staną tylko do odnowienia konfesjonały, ławki itp. 
dedatki. Przyznać należy, iż wszystkie roboty wyko- 
nene są sumiennie i starannie. 

Keściół nasz w swej nowej wewnętrznej szacie 
wygląda ładnie i okazale. Serdeczne słowo podzięki 
i uznania od parafian należą się naszemu proboszczo- 
wi, Hrynkiewicaowi, który wystąpiwszy pierwszy g ini- 
ojatywą odnowienia kościoła, umiał następnie dobrą 
tę myśl w czyn zamienić, a nie szczędząc sił swoich 
i zachodu zbierał i zbiera potrzebne na to fnndu:ze 
i osobiście czuwa i kieruje wszystkiem, co ma zwią 
zek z restauracją kościelną. 

a: Na odnowę kcścioła zebrano już prawie 7000 
rubli ZE 

ydzi w prasie berlińskiej. Dziennik ber- 
liński Volk podaja następujący wyksz: 

Berlinner Tageblatt należy do żyda Rudolfa 
Masse. W redakcji tego pisma pracują: redaktor 
główny Levysohn (żyd ochrzczony), dalej Wiener, 
Hirschberg, Lorenz, Mossner, dr. Perls, dr. Wolff —- 
wszyscy Żydzi. Jeden tylko pracuja między nimi 
chrześcijanin i Niemiec z rodu dr. Horn. Berliner 
Ztg. należy do żyda Ullsteina, redaguje ją Żyd Wis- 
berger. Abendpost należy do tegoż żyda Ullstsina ; 
redzktorem jsst Frankenberg żyd. Dziennik Börsen- 
courier, założony przez żyds Devidsohna, Bprzedany 
zestsł towarzystwu akcyjnemu, wszystkie akcje są 
w ręku żydów. Pomiędzy redaktorami wymienimy 
tylko Tandau'a żyde, dziennik ten zupełsie wpływom 
żydowskim cddsny. Redaktorem Bórsenzeilung jest 
żyd Konewka. Vossische Zig. ma cały szereg współ- 
prarowrików żydowskich. Redaktorem Neueste Nach- 
richten jest dr. Rosendorf, nakładcą Wulff, obadwa 
żydzi. Właścicielem Neue Bórsena.itung jest ban- 
kier żydowski Trauherz. Kleines Journal należy do 
żyda Spitza, Nakiadcą National Ztg jest żyd dr. 
Saloman, redaktorami jej są Deruburg i Kóbrer obaj 
żydzi. Ma w niej udviał pieniężny żyd, bankier 
Bleichróder, równie jak i w Norddeutsche Allg. Zig , 
której axcje w większej części są w jego rękach. 
Volk:zeitung przez 30 lat redsgował żyd Bernstein, 
potem Holdheim, syn rabina. Teraz większa część 
skcyj tego pisma jest w ręku Cohna z Neuenderfu. 
Morgenżettung i Montagsblatt są własneścią żyda 
Mosse. Berl. Pol. Nahv. wydaje żyd Schweinburg. 
Freisinnige Zeitung i Reichsfreund należą do to- 
warzystwa skcyjnego „Hortschritt”, którego akcja są 
po większej części w rękach żydowskich. Reżchsblatt 
znowu należy do żyda Mosse. Główny redaktor Ber- 
liner Presse, Stein, jest żydem. 

Żyd Mosse wziął w dzierżawę dział ogłcszeń 
w następujących pismach i tym sposobem wiclki 
wpływ wywiera na nie: Kladderadatsch, Bazar, 
Zur guten Stunde, Post, Tägliche Rundschau i 
w wielu pismach fachowych. Nareszcia pismo szo- 
cjalno - demokratyczne Volksblatt należy do żyda 
Singera. 

Szczery. 

— Co słychać u ciebie, kochany ? 
— Wszystko dobrze mój drogi, ożeniłem się nie- 
dawno. 


— Taak... Spodziewam się, że mnie przedstawisz 
swojej małżonce. 

— Nie teraz, mój złoty, nie teraz, chciełbym, że- 
by choć przez miodowy miesiąc miała o mnie dobre 
wyobrażenie .. 


Wiecznie. 
— Pan zapomniałeś panie kochany, żeś mi winien 
dziesięć rońskich. 
-— O nie, panie złoty, pamiętam i będę wiecznie 
pamiętał | 


Teatr Dziś i jutro „Wesele landszturmisty* 
komedja z niemieckiego. 


Literatura i Sztuka. 


„Sodoma i Gomora“, Pen Adolf Walew- 
ski, artysta naszej sceny, przedłożył dyrekcji teatru 
sztnkę pod powyższym tytułem, przerobioną z fsray 
niemieckiej Taubego, noszącej w oryginale tytuł „Die 
Gipsfigur*. 

* Z literatury francuskiej. Kilka nowych po- 
wieści ukazało się na taga księgarek.m Paryża. Na- 
dny Hekto Malot wydał „Mariage Riche“, której to 
powieści bochaierką jest oczywiście kobieta (jakby 
mogło inaczej być?), marzącą o bogatem zamążpój- 
ścia — Jerzy Duray wyzyskał w swojej powieści p. 
t. „Fin de Revs“ dzieje Leona Qłambetty, którego 
nazwał Michałem Castalla — mniej znany Fortuzć 
de Buisgobey, puścił w Świat opowieść p. t. „Marie 
Bas de laine“, a Emil Zolla pozwolił na przedruk 
swojego młodego bardzo utworu „Voeu d'ane Morte“, 
który odbija barzo od jego dzieł późniejszych nie 
tylko obrobieniem, ale przedewszyskiem treścią. Bo- 
haterem tej powieści jest bowiem człowiek uczciwy i 
szlachetny rara avis w %spółczesnej powieści fian- 
cuskiej), ebłopies z duszą idealną. Rozkcchął sig 
w jakiejś dziewczynie, a ponieważ nie mógł pozyskać 
wzajemności, wolał umrzeć, patrząs na cudze szczę- 
ście, niż zakłócić spokój umiłowanej. 

Hr. Vazili, znany Z licznych a ciekawych prac, 
odsłaniających wiele tajemnic dyplomatycznych, napi- 
sał dzieło p. t. „La sainte Ruasie*, która wyjdzie 
niebawem w Paryżu. 


* 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 21 października, 

(Z) Dawno już giełda tutejsza nie była 
tak ożywioną jak dziniaj Żadna troska polity- 
czną nie mącła spebulscji, a do tego korzystny 
budżet austrjacki jeszcza bardziej ją prdniacał. 
Te dwa wzglydy podziełały przadewszystkiem na 
targ rent, które znów znacznie podskoczyły. Nie 
tylko targ sent był cżywionym, lecz i za papie- 
rami bankowemi, przemysłowemi i kelejowemi 
był wielki popgt, s tylko targ pzpierów między- 
narodowych leżał odłogiem, zanewne skutkiem 
tego, że z Berlina Żadna inicjatywa nie wy- 
chodzi. 5 

Z tego powodu nie zyskały nic kredyty z 
tego ogólnie psnującego prądu zwyżkowego, — 
podczas gdy  Landarbanki, Uniony, Anglcsy, 
Bznkvereiny i inne lokalne papiery bez wyjątku 
w górę poszły. W ogóls ograniczała się speku- 
lacja tylko do papierów lelrainzch. Nordbahny 
podskoczyły 0 2 pr, a także aksja kółei Al- 
brechta i kolei Czerniowieckiej z niswiadomych 
powodów ptsziy w górę. 

Ten szalony zapęd zwyżkowy trwał a% do 
zamknięca giełdy i tylko przy samym końcu 
osłabł odrcbine, prawdopodobnie biorąc wzgląd 
na jutro. 

Dewizy i waluty niezmienione. 

Oatatnie netawania: 

Kred. zusts 807 25, wggier. 319'—, gnglob. 
144'—, unicny 24425, barkverelny 116'30, länder- 
taski 256'20, ludwik: 19250, czerriowie”. 23675 
renta papier. 8570, srebrua 86—, gysirj. złota 


NEPA A TER Z R ADR AA ZOO I "OO TAAA Am ib A M 


„Na wniosek Mattuscha odesłano to sprawo 
zdanie de osobnej komisji z poleceniem zała- 
twienią tej sprawy jeszcze w ciągu bieżącej 


"wrotam do Bułzeaji przez Niemcy, 


1 


. Bania: 10025, eog. żote 100 65 nzpia 
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Rubis 1-22 zł. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Budapeszt 23 psździornika. W sejmie przed- 
łożył Tisza projekt ustawy przedłużającej listę 
cywilną Casarza na dalszych dziesięć lat. — 
Sejm przyjął projest ustawy o wytach droga 
wych ża podstawę rozprawy szecjalaej. Minister 
Sz:pary cdpowiedział na iaterpslącją w sprawie 
zuwsienia się ulicy ndbrzeżnej w Szegedynia w 
ten syozób, że przedłoży sprawozdanie w tej 
sprawie wtedy, gdy techniczne zdjęcia zostaną 
dekonsze, a ani na rok 1889, ani też na». 1890 
sis bgdzie żądał kredytów dodatkowych tyiko 
wirementów dla poszczególaych tytułów. — Od- 
powieśź tę przyjęto jsdnogłośnie do wisde- 
mości. 

Budapeszt 23 października. W komisji 
finaasowej podniósł Darday potrzebę jak uaj- 
rychlejszego uregulowania ustawy o patentach. 

Wahrmsn utrzymywał, że patenty węgiar- 
skie nie znajdują dostatecznej opieki w Austrii. 
Minister Baross oświadczył, że rząd także uznaj:! 
potrzebę jak najrychlejszego uregulowania kwe | 
stji patentowej i odneśne prace wstępne są już | 
w toku. Na zapytanie oświadczył Baross, że To- 
warzystwo austro-węgierskiego Lloyda nie wniesto 
dotychczas żadnego urzędiwego psdania w spra 
wie bezprocentowej pożyczki. Co się tyczy taryfy 
strefowsj na kolejach państwowych, oświadczył 
minister, żə od 1 sierpnia do 10 października 
wynosiła li zba podróżnych na tych kolejach "UA 
miljona więcej, a dochody zwiększyły 
410.000 zł, i ża we wrześniu był rezultat jesz- | 
cze korzystniejszy aniżeli w sierpniu. 

Praga 23 października. W sajmie obrado- 
wano nad sprzwozdsniem Wydzisłu krajowsgo w 


sprawie przeprowadzenia równouprawnienia obu | 
języków krsjowych w autosomicznych urzędach 
czeskich. 


sasji. 

Rieger i towarzysze postawili wni@sek uzu- 
pełnienia czeskisgo uniwersytetu fskultetem tec- 
logicznego i ciwarcia tego fskuitetu w roku 
1890. 

Ateny 23 pażdzie:nika. Następca tronu ro- 
syjskiego zabawi trzy tygodnie w Atenach i pra- 
wdopodobnie nie pojedzie do Konstantynopola. 

Do Syry przybyło 200 Kreteńczyków i wszy- 
soy naczelnicy junty rewolucyjnej, którzy uciekli 
do Sphakii. 

Lublana 23 października. W sejmie krsiń- 
ekim wywiązała się dość długa dehata nad wsio- 
skiem komisji budżetowej, żądającym przyznania 
gmirie missta Lubany subwencji 4.000 +ł. na 
utrzymane nowaj ezkoły dla chłopców. Huibsr 
przemawisł za subw:ncją 6 000 zł, gdyż Lubla- 
na jest nietylko stolicą Krainy, lecz także cen- 
trum du howem słowiań:kiej ludności w ogóle. 

Apfultrern oświadczył, że to oznaczenie 
Lublany jako stolicy Slawonji jest całkiem nowem. 

Hcibar replikowzł, że mówił tylko o zcna- 
czeniu Lubleny jako intellektualnego punktu 
środkowego Słoweńców. 

Wniostk Hribara odrzucono, gdyż głosowa- 
ło za nim tylko 8 posłów. 


Pola 23 październska. 
odjechał da Wiednia. 

Wenecja 23 października. Cesarzowa Fry- 
drykowa odpłynęła dziś z córkami do Aten na 
pokładzie okrętu Lloyda „Imperatrix*. 

Insbruk 23 października. W skutek silnego 
w:atru południowego i ponownych trwałych də- 
szezów stan wody na Adydze orsz dopływach jej 
znowu znaczoie się podniósi, Potok Fravigoolo 
zniszczył prowizoryczne roboty ochronna pod 
Pedraz?o, które częściowo stoi pod wodą. Wie 
domów zagrożonych. 

Meran 23 października. Cesarz zwiedził 
wczoraj zamek książęcy w Meranie, gdzie go 
przyjęli starosta hr. Wolkenstein i burmistrz 
Pircher. Potem zwiedził Cesarz wojskowy zakład 
zdrojowy, gdzie przyjmowali Cesarza dr. Billing 
z Wiednia, komendant zakładu major Tschusy 
i dr. Pruenster. Dziś zwiedzi Cesarz prawdopo- 
dobnie pomnik poety Waltera (von der Vogel- 
weide) w Bozen i zamtk Runkelstein. 

Zadar 23 października. W pospiesznym pa- 
rowcu Lloyda „Ferdynand Maksymiljan* popsuła 
się maszyna w podróży z Rsguzy do Puntadostro, 
skutkiem czego zapędzony został ten parowiec 
przy silnym wietrze xa pełne morze. 

Parowce Lloyda „Jonio“ i „Progresso“ wy: 
płynęły z Cattaro celem odszukania zbłąkanego 
okrętu. „Jonio“ powrócił nie znalazłszy go, a 
„Progresso* szuka go jeszcze. 

, Na parowcu „Ferdynand Makeymiljan* znaj- 
duje się także Piotr ka. Karageorgewicz. 


Zadar 23 października. 
„Ferdynand Msx* znajduje 
stowsza na wyspie Meledzie. 

Posłano tam dwa parowce celem przewie 
zienia podróżnych i poczty. 

Mons 23 października. Związek robotników 
żąda od dyrektorów kopalń węgla podwyższenia 
płacy o 20 pet., wskazując na Świetny stan prze 
mysłowy tych kopalń. 

Paryż 23 października. Arcyksiążę Albrecht 
z orszakiem przybył tu wczoraj o godz. 5 m. 40 
wieczorem Na dworcu powitał go hr. Zichy. | 

Nowy Jork 23 października. Telegram z | 
Guatemali donosi. że kongres centralnej Ameryki | 
zgodził się w zasadzie na połączenie państw Ame- | 
ryki centralnej. | 

Berlin 23 października. Nowy budżet pań | 
stwowy wykszuja do'hedy równoważące wydatki ' 

| 


Arcyksiążę Lsopold 


Parowiec Lloyda 
się pod Punta Ls- 


w sumie 1,208,664.739 marek. 

Z tego odpadu 849,614.835 m. na staże 
wydstki, 81.349597 m xa jedzorazowe wydatki 
ordinatjum. 277.700.307 m. ra jadnorszowa wy 
datki ekstraordinarium, ordinarjam wajskowe 
wykazują 66,219.000 stałych wydstków, z tego 
1,500.000 na utworzenie dwó h nowych korpu- 
SÓw, zarząd marynarki przedstawia stala zwięk- 
szona wydatki o 2'/, miljona, ordinarjom mary- 
narki 24 miljorów jadnorazowych wydatków. 
Eketraordiusjum woisks państwowego wykazuje 
zwiększenia wydatków o 139522000 m. — W. 
doshędach z cła i dodatku konsumsyjsego pra- 
liminuwane jest o 9,312./00 m. wigcej, a do-| 
datki matcykułarne pieliminowane są © 41,553,140 | 
marek więcej aniżeli w raku zeszłym. | 

Bruksela 23 października. Książę hułgzr | 
ski przybzł ta wedzoraj razo z Paryża i odwie-, 
dzi? pe południu br. Paryż», który go rewizyto- | 
wał. Książę udsł się o godzinie 5 mir. 35 z PA 


się o |; 


3 
KC OZ O CZ na a a 


Monachjum 23 paź lziernika. Sżrasnie!two 
centrum nostawi o jednemyślne wnioski, żą?aią- 
c3 oświdczen a min sterium, ża placetum regium 
ais rozmgga SIĘ za nauką o wierze i okyczajno- 
ści. tudzwż Że centralne związki stąrckstolików 


należy u:sł-6 i truktewąć jaka stowarzyszenia 
religijas różna od żoŚrioła katolickiego, wreszcia 
że n laży w radzi związtowaj stą"zć sią o te, 
ażeby ustawą o J:zutach aia odnosiła się na 
przyszł:ść do R:demgiotyatów. 

= ETE“ 2 


i adesłane. 


Dr. Karol Wurst 


c. k. notarjusz we Lwowie 
urzęduje przy ulicy Jagiellońskiej pod liczbą 2. 
(róg ul. Jagiellońskiej i Karola Ludwika, dawniej 
__dom Steiffów). | 261 


| Kapuię i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj- 
przystęcniejszych cennch Zlecenia dla c. k. 
giełdy wied.ńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi werunEemi bezsłocznie i sumiennie. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne. 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor rymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo garaży losowat „Nadzieję" Pre- 
numoatwa roczną na prowincji zir, 1'BO. d 


use -rro - R 
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Przyjechatł de kwwawa 

dzie 28 paźdeiernika 1863, 
A. hr. Catner z Podkamienia. 
St brakis Wodrieki z Podula rosyjskiego. K. 
hrabia Romer 2 Świeszą. J. hrabina Tarnowska 
x Śmiztynki. A. br-bis Starzeński z Dąbiówki. 
St hrabia Wśni:wski z Krystyropola. St. Kotsar- 


Hetel Żorża: 


rki z Brzyszw A. Halimka z Męcowx. R. Pu- 
zyna z Gmwoźdźca. Z. Stojowski z Stanisla- 
wow. 


Lwów. Z Indy kszdlłowej 23 października 1753. 
. Akale 30 swtulg 
bar kuponer bisłąsepo 

hex dywidendy; 


Aan Lać 200 zł m.k 191 75 194 75 


płacą  Żąónię 


Bożej gale. 


„ warun. 20) s p m 280 25 38 25 
Becta sp. . gain. 20G wk. w s 280 — 384 — 
a Brat gele 20) u. W. R — — 216 — 
8 Listy sastuwna ga 100 sł. 
Banka hpp. gztia 5 pro a mn 100 20 ż21 20 
fe, Lisiy metew Galio, Zakladu 
kredztewogo siewakiego 36 lst. -— — — 
Benke kyg zelio B pro 10%, pr 408 25 174 25 
Banie zrsinwugo 4-9, 8 5 97 50 98 FO 
Tag. kë pole K £ 109 50 101 50 
s k > $ z 86 — Q7 — 
z a 23 100 50 101 50 
= u SZ 92 80 84 80 
: dis ar s %8 65 95 5 
e 4*, 32 85 93 80 
3 Lisiy dlłuśne sa 100 sir 
G. Z ks. «i (8) 59.) 8°, wlizw. 54 — ^7 — 
-NACJĘ (dy 5*,) 2 a. A 46 „zał 
4 Oblige sa 100 st: 
Iuferzniencyjna gali. B pie. m k. 108 60 104 60 
Kam. backa kraj K pre w a I. sm 160 52 10 5 
Foźruzke kraj rr Ł8786prs « s 104 — 1 6 — 
so 5 1883 45 98 55 ch 
E Losy 
Lasy mista Żrszowa 24 -~ 5 — 
A Siasii DW z — — BĘ - 
i E Kiossy 
Dukat kolsnóerzSć 5,56 5 66 
Prakat cayarrii 54 574 
Kzpojegzdor 847 8.57 - 
pPółimnanjał rosy 870 380 
Se Bol respiszi aredrny 130 140 
i 1224 -1 24'4 
100 serzh oiewisz 5830 2930 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 23 p=ździern ka godz. 1. min. 45. 


Akcje kredyt 30925 Węg. kolej półn. 
Aipiey 95 30 wachodn. 189:50 
Kredyty wgą. 32050 Wiedańukie lony 
Anglobenki 145'10 kom. 144: — 
Uniony 744 — Akcje tyten. 122— 
Ludwiki 19250 Gal. obl.indem. 104— 
Nordbabny 26950 Elbathele 223:— 
Lombardy 126 25 Länderbanki  259-— 
Losy tureckie 3760 Renta zł. węg. 101-30 
Btaatsbaknp 23625 Bənkvereiny 11850 
Qzezniowiaczia 236— Kanta weg, pap. 9690 
Buhle 1:23:25 


Fennsobiani> osłabione. 


Pociągi kolejowe. 
Prdłag zega”u lwowskiego ( d 1 października 1389.) 


—— a 
n EE SE Pociąg | SĘ 
Do Lwowa przychodzą: F E ŚŚ "SB Ag 
7 Krakowa „| «'c8] 850| 928 | 7:15 
Z Podwoł czyrk . . ... .| 220 315 #700 
Z Podwołsczysk n: Podrarocze | Au8| I0—-| 2:38 x| 6 22 
Z Suczę.wy, Czerniowiec Husia 
tyna i Stani I wowa . | 8:05 5— 
Z Suczawy, Czerniow. i Staniał. 6:55 
Z Sechej, Onyruwa, Husiatyna, 
Sfanisłzwowa i Stryja . . 8:86 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryją 8:36 
Z Pesztu, Zawocznego, Chy- 
rova, Hariatyna, Stanisla- 
wowa i Stryja . f 12 08 
Z Bəlsca (Tem'szoxs) . . . 553 
Z Rawy we wtorek i piątek . ICL 
Lwowa odchodzą: 
x. ; 228] 420 7:20 | 8:30 
Do Krakowa 3 ge 4:11 9-525 10:35! 
Do Pedwełoctysk . . . . . | 42a) 7 —|toó 28a] 105 
Do Podwołoczysk z Todzamora 
Do Fuczswy Czerniow eo, Sta- 9 16| 10°13 
nisławowa i Husiatyna . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 4:25 
IERCZYK "EWĘ I. 
Do Stryja. Stanisławow*, Hu 8-45 
siats na, Chyrowa i Suskej 6-20 
Do Stryja, Chy”. aw. i Suchej 
Do Stryja, Brznięławowa, Ha* 
nistyna, Ławocznego, F682- 5:50 
tu, Chy owa, Stróża 
Do Bełzeń (Tomaszowa) 7-49 
Do Rawy we wierek 54 


» „ "w pigtek , 244 
Uwsga: Godziny drukowane grubemi liczbami, ozna- 
czają porg nocną td godziny 6 wigczór do 5 m. 69 rano. 


ZZ 


4 
z branege twego syna.. Co do Blanki, rzeaa to! — Tak, panie hzabio. 
188; całkiem prosta. Posiada ona w tej chwili na | 
czysto pięćkroć sto tysięcy franków, będących 
IDT przypadającą na nią częścią macierzystej sukces- | gnanie. 
| eji.. ja zaś prócz tego, zapewniam jej ną moim ; a 
: s |majątku miljon.. Każ pan według tych danych į ruszył się, by odejść. 


POWIESO zredagować intercyzę. 
akaa a WÓRE 6 z kolei co zamierzam zrebić dla Raula. 
— A to po co? 
— Ależ zdaje mi się... 
Jenerał przerwał Mareelemu, kładąc mu 


(Ciąg dalszy.) 


PRZEGLĄD z ania 24 października 1889. 


— A więc do jutra, mój przyjacielu. 
Ostatnie słowa zawierały formalne pote- 


Marceli tak je też zrozumiał a jednak nie 


Zachowanie jega okazywało dziwny ambaras, 
— Pozwól, panie hrabio, abym i ja powiedział | niezdecydowanie niewytłómaczone niemal w jego 
wieka i pozycji. 

— Panie hrabio.. — wymówił z wahasiem, — 
zanim opuszczę zamek... chciałbym... 

— (o takiego ? 


odnowić rany, źle zabliźnione może, bolesnych 
dla pzna wspomnień... — wyszeptał. — Wieloma 
ranami krwawi sią i moje serce, wiele mam w 
życiu wspomnień 0; łakanych. 

— Wytłómacz się, kochany panie, co chaesz 
powiedzieć ? p" 

— (Chciałbym przypomnieć panu datę, wymie- 
nioną przez niego przed kilku godzinami zale- 
dwie... 

— Datę? — powtórzył jenerał i zadrżał. 

— Datę nocy 10 maja 1830 roku... 

Pan de Presles rzueił się w fotelu, jakby 


-a "WWAN WG ÓW W Ri m MÓW 


lboż p 


się oły “kwi 


pożogę, 


wiesz, że naz 


1830 roku, willa hrabiego Salbert, 


Marceli osłupiały. 


an nie wiesz, że w noc 10 maja 
gdzie zebrał 


at arystokracji prowansalskiej, na- 


padniężą została przez bandę szatanów, zbiegłych 
z galer tulońskich, którzy pozostawili po za sobą 
opustoszenie, mordy P.. 


Alboż pan nie 
ajutrz przeszło dwadzieścia rodzin 


przywdziało żełobą ? 
— Ale, — spytał Marceli i jeszcze więcej się 


Wyjął zniej jakieś papiery. rękę na ramieniu. — Pomówió a panem. go niespodziewane jakieś dotknęło wrażenie; | zawahał, — ozyliż innego rodzaju zbrodni, zbro- 
— Masz tu pan, — rzekł, podając te papiery| — Powtarzam oi, — rzekł, — po eo?... Wiem, — Któż panu broni?... alboż nie jestem zawsze | twarz jego w tej chwili wyrażała nieopisaną | dni innej natury nie przyniosła z sobą ta noe 
Marcelemu, — metrykę Blanki, tu akt zejścia | oo wart jasteś.. znam szlachetność twego serca. | gotów cię słuchać? Ale zkądże to wzruszenie?... | męczarnię. okropna? r 
biednej jej matki... Zajmij się pan ogłoszeniem | Z góry przystaję i uznaję wszystko, co rozporzą- | zkąd ten niepokój?.. Boże mój, przeracasz mnie Natychmiast jednak wszakże odzyskał pa- — Nie rozumiem pana, — odparł jenerał, 
wymagalnych zapowiedzi i niechaj one ogłoszone | qzjsz pod tym wzg!ędam. A teraz, mój przyja- | pan!... nowanie nad sobą i nadludzkim niemal wysiłkiem | przesuwając rękę po czole a jakiś rodzaj obłędu 
zostaną od jutra zaraz; zajmij się pan również cielu, jedź.. Rad jestem z twej obecności, alej — Nie, panie hrabio, ale powstrzymuje mnie | przybrawezy pozór spokoju, odpowiedział: patrzał mu z oczu. zę, 
kościołem i postaraj się o dyspensę. 'spieszno mi kiedzieł, że się już zajmujesz urze- | pewna ebawa.. waham się mimowolnie.. czuję| — Rzeezywiście, przypominam sobie, żem| — Mówiłeś pau o kobiecie... o kobiecie, którą 
— Będzie to zrobicne, panie hrabio... czywistnieniem moich życzeń... Starość jest nie- | się pomięszanym... wspomniał tę datę, była to data nocy pełnej | miano już za umarłą.., powiedziałeś pan: Zna- 
— Zechcesz pan również, nieprawda? podjąć | cierpliwą... — dodał jenerał x uśmiechem, —| -— Obawa... zgrozy, ohydy i rozpaczy. © leziozo ją żywą.. żywą ale zhań- 
sią widzenia z moim notarjuszem i pomówienia | niecierpliwą, jak wiek dziecinny... a wiesz przecie, | — Tak. — Dla pana, panie hrabio? > bioną. 
z nim o intercyzie. Zechcesz ułożyć, jak uznasz | że mnie posędzają o zdziecinnienie... Zobaczymy! — Jakaż to? — Dla mnie, jak dla tych wszystkich, co pa- (0. d. n.) 


za właściwe kwestję materjalną ze strony przy- 


| 


się jutro, nieprawda? ? 


Kocyki na łóżka, pluszowe angiel 


2022 
poleca najtaniej 


r h hygi 
| 1000 sztuk arrn aon a e 


Wyszła za pobraniem do wszystkich miejscowości 
Firajowa fabryka Tatek cygaretowych 
m m i 
S. W. Miemojowskiego 
243E Lwów, Teatralna B (naprzeciw Katedry). 
Opzzowanis gratis. Przy 5000 kozeta transportu ponori fahryka. 


Pa 


d, 


poleca swój od roku 1854 istniejgcy 


— Obawa, że mogę niedyskrecją słów moich 


skie do podróży, Kołdry 
szyte z welniannego i jedwabnego atłasu, Materace 


ttzyli na spełoienie się najpotworniejszei, najnie 


PT A MNA M 0 M MN MN | «mm nanana e MANN 


Handel F. 


* Woki 


Już nadeszły z fabryki 
Szklanki rosyjskie 


l ardzo ulutiona do HERBATY, kawy, 


Droguerja 
|, Wyrób i skład materjałów aptecznych 
Mikołaja Karczewskiego 


fiwe Lwowie, przy nl. Głródeekiej 1. 78 
| |utszymuje takża na składzie po- 
żądane wyroby lecznicze 


Piotra Krokiewicza 
aptekarza w Krakowie. 

Znang one se już w kraju naszym 
powszschnia, pod względam akatoozm:B0 
g |awej, dłetego taż sprawiają one zaoiętą 
Í nie miłą koakurancję oboym wytobom 


wody it. p, wedlug znanego modelu 
mujego jedynie tylk) u mnia na skła 
dzie, sztuka obecnie tylko po 80 at. 


Kazimierz Lewicki 


Lwów, ul Trybuntlska, 


Zdolny gorzelnik w wieku 28 
lat z nkończoną szkołą gorzelniczą 
wyższym egzaminem i  chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady. 


WAKE 


BF SKLAD MEBLI -g 


|| lsozniczym zayranicznym, specjalnym, któ 
E | re nieraz dla ohorych stawały się łudzą 
| cemi. Liczne mań uznania i podsiękowa 


Zgłoszenia pod adresem: Go- 


rzelnik, posie restante Uhnów. 
259 1--B 


obficie zaopatrzony 
wielki wybór mebli do salonów. kompletne urządzenia pokoi 
jadalnych i sypialnych oraz 
=== LUSTRA. == 


w ramach orzechówych, czarnych, dębowych i 


s 


>+ SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH n 
X 


we Lwowie Plac Rernardyński I, 17 


r 


(| nia pa wyroby Jeganjoze, Bydzi sj W S t . ł . 
wysoko położonyu nia aie nikom: 
3 tradnem w kreju naszym do zbadania. aS AWOWIE 
| zag Qep giki k prospekta przesyła się najmożna nabyć w doborowych gatun 
ZAGAD AET O: m . [kach zimowych 6cio letnich jabłoni 
Zsmó tO kutagz ROK 
smówienia na prowincję us Fei 8 za 100 zł. 30. Pigwów na podkłady 


++ j j aig odwrotng poczte. 4 RR 
k | złoconych. G | ŻĘ am esas pgjgronków 100 zł. 4 jakoteż wieńce 
% Utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne 248 1-6 a . z "| 7 ET xp Ez e: v size świeżych kwiatów, bukietów we- 
> po cenach najprzystępniejszych. Ż ge 6 4 i koi — s ia ia ES jselnych, rośliny oranżeryjne i cie- 
IEEE: l ,%* pokoje z  przynależytościami. 3- plarnianych po cenie różnej. 
RRZNWRZKCZEŃ OERE EKAA > mieszkania kawalerskie, Pokój i km- b 274 1-4 Z rszanowaniem 
(07 = + s | 0 T a Schmidt 


realmości 


rząć 
Brajera Brajorows 


(odtłuszczone prosakowane), które Ba pod- 
stawie rczbioru chemicznego, dokonanego 
przez W go prof Dra Olszewekiego w Kra- 
kowie, Świ taa Towarzystwo lekarskie kra- 
kowskie cceniło i poleciło jako przetwór 
djetetyczny — wyrabią 


Henryk Treter 


we Lwowie parowa fabryka czekolady 
204 przy ulicy Kopernika l. 8. 
Cena za 1 kilogr. Kskao w puszkach b'asza- 


Wszelkie gatunki 


SUKNA 


chnieę, stajnie, wozownie wynajmuje Za- | 
Emilia 
ka 10. w godainach 9—1% 


MATERJE modne iFLANELE 
są bardzo tanio do nabycia. Próbki 
do przejrzenia natychmiast się 


£ 
, 


pomolog i ogr-dnik miaiski. 


Beortemiłiana z k 


u a 
Korkociągi 
stalowe, niklowe i z drewnianemi rgo: ka 
mi, — także nowe pałentowane z ma: 
n|szynką, ułatwiająca wyciąganie naj dłuż 
|szyzh korków | kxo i bez wszelki go 
M juatężenia. Korkociągi składane, t. zw. 
wayz rykoywa it. p. 


UNIA LWOWIE 


c Marjachi liczba 10. 


pol 908 


wysyła. 
kład „rum welizen Lamm w B.rnie, 


MALWINE ZIFFER 


ą |1zer. 165 ctm. pe 28 z 


m m AA MA m O 


NAUER i SYN 


pod »Złotym Lwem: we Lwowie, 


ud Najlepszą — 
iwe do MASATI 
aa a | Józef Hanke 


Płótna Iniane i bielizna stołowa 


wyrobu ręcznego z czysto lnianej 
przędzy poleca 


Al LJ 
Franciszek Długosz 
w Korczynie obok Krosna. 
Mianowicie : 

Płółna prześcieradłowe szerok. 
78 otm, eztaka po 9 zł. 28 ct, 11 zł. 
25 ot, 138 zł 

Płótna koszniowe szor. 82 oim. 
po 14 rl. 

Płótna koszulowe cieńsze (webo- 
ka. PR 85 ctm. po 16 zł. 50 ot., 19 zł. 
p Zi. 

Płótna na prześcieradła tez 
szwu szer 160 etm pe 21 zł., ciońsze 


Długość ka*dei s-tuki 35 metrów. 

Churteczk? do mosa z najcień- 
szej przędzy tnzin 3 zł. 
=- Obrusy 1 serwetki, Dyma, 
SŚcierki, Ręczniki tusinsmi. 

Próbki wysyłam na żądanie darmo 
tatrie. 248 8—8 . 
| EJ 


i op 


oreelannwych, fajsnsowych, wedgwo- 
owych, mainlikowych osdobnych, gu- 
stownych, tanich, 
otrzymał i.poleca 


Kazimierz Lewicki 


Lwów, ul. Trybanalska. 
d 270 1- 3 


dasamsa - 
I 


Anonse PP. Abonentów, 


Które każdy abonent ma przya 
wilej umieszczać bezpłatnie 


E | 


Główny skład we Lwowie plae Marjacki l. 8. 
Komisowy skład Perkali i Shirtingów 
DYKTA SCHROLA, Syna. 


k ut 


Za 4 centy 


można mieć 


Nie ma kaszlu? 


Skutcosnym i wypróbowanym Środkiem 
preeciw niemu są tylko priwdzi wea 


Oskara Tietżego 
Cukierki cebulowe 


m 
usuwają one nadzwyczaj szybko ka- 


| Astaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 


Ka 


PE w tom 


nych 8 zł. 26 ot., pół klg  nejlepszych SU GI SE. 
Kakao RA Soita kontrolą FABRYCZNEGO zatządzczyni intereeu. 129 zi. goa mosiężne rosyjskie po 45 ot. 
k A Gej 5 pa -a EREE EER A r LESES W < 7 m J T | 
ee a aa Ik m e W p A Ż Noże i Widelce 
| 24000 A j OTOP E OZNAK HE EE E DDB do sprzedania. z aA Jea ja MAPKI] i z pien 
à A 7 z p r fabryk oprawne w drzewo, 
si $ R Bliłsza informacja u odźwiernsga ul. A x T h A 
r E É, g, w heban, w metsl niklo 
~ ž p AUBWNIA | SKLAD GOTOWYCH SUKIEN MESKICA Brajerowyka 10. 188 27 ją wy, Alpaka, chióskie srebro, wislki wybór 
> NE” przy placu Haliakim, L. 13. © canach stałych i nadzwyczaj ta:ich 
dej 5 Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanewną P. T, Publiczność, iż LA poleca: b 270 1—3 
; u . 4 . . p. + ry y f LJ CJ LJ e 
A $ na sezon jesienny i zimowy zaopatrzylem magazyn mój ż skrycie AE obrusy inng, Kazimierz Aona ki 
sh = w doborowe sukna i materja wełniane, w zakres sukien mg- gygy" zemakalne | CEAN Yn AATRE R U 
EN s skich wchodzące, nadmieniając, iż Szan. PT. Odbiorcy mogą PU a> 1 alk A Ye zł "4 
» ; A Ar N Ses NE este 
5 otrzymać, jak w każdym magarynio izraeliokim, a nadto fason ;c zai APW AEA | 
A Š ZRWSZO najrtodniejszy, Raj kts zę snkien niszawońnie "YA | ed r F À RBY techniczne 
sumienniejsza. = ge à P 
H Dziękując Szanownej P, T. Publiczności za względy, któ- 3 do% wod j.. Batch zzo w guziczkśch, 
+ 183 Ces, król uprzywilejowana ~ NOA lat 10 istnienia firmy mojej doznzwałem, tuarg sobia, | yn Ti A RCA ŻEMN 
> : m š ika aS | że mig i nadal tekowym łaskawia xaszczycać raczy. ODP DEAE a Fe 0" 
Fabryka plócien i stolowej biełizny £ Z usranowaniem Ethor TW T. I : 
sa ea i uadkóć : H * Ceraty na meble stoly ipod) gteat 
8 g największą Przgdzalnią w Austrji |2 PAWEŁ PIĄTKOWSKI P WDS D | ZTE. aneen | 
Ed 3 „ 5 | ; £ umywalnie, Chodmiki, Ro- Pori 
„Obericithnera Synów £ 78 14—24 Piso Halicki, L, 18. á gőžki gumowe i ceratowe| MD 7 
l- poleca wszelkie swoje wsroby po fabrycznych en gross MA E P OOOO O IN OOO KOI CAE 00 AIAI «BOGU Ke Prześcieradła gumowe, r; 
— białe, czarne i ozerwone, goto- Giinthera Wagnera 


we i na metry 
247 0—6 poleca 
Magazys wyrobów gumowych 


R. KRIMMERA 


Lwów, Hotel Francuski. 


Żywe żółwie sztuka 8 ct. 


maleńkie, sztuka po 70 ct. 


ZŁOTE RYBKI 


średniej wielkości, sztuka po 35 ct. 
małe po 25 et., nadzwyczaj wielkie 
5 ct, wszystkie ładne i zdrowe. 


Akwarja 
potaniały obecnie i kosztują pła- 
skie na nóżce zł. 1:10 większe 
zł. 1:6 i zł 2.20, także są, ozdo- 
bne akwaria w wielkim wyborze 


z pouczeniem 


farbami 


od 30 ct. do 2 zł. 


NK. Q' Jedyny fabryczny skład w Galicji 
£ $ = 42 50 27—? Wyrób kra!owy 
R" Na Er Wanien i Kanapek 
& o DU Pi R7 prawdziwie eynkowych 
+» AD Se z aparatem do grzania wody 
CJ a “Y a jzkoteż wszelkich przyborów do kąpieli 
? 5 ER A. Królikowski 
AS o Lwów, Janowska ł4. 
RA O Ilngtrowane cenniki na żgdauie. 
Ka] Wadle umowy także na rozpłatę. 
po 


na składzie. 


=" m 
Nirówcze jaja 
do karmienia rybek i ptaków, pa- 
kiecik 10 ct, t litr zł. 1. 
Rozmaite muszle morskie i in- 
ne ozdoby akwarjów, poleca 


Kazimierz Lewicki 
LYÓW. 

Główny skład dla Galicji porce- 
lany, szkła i tewarów mięszanych, 
przy wlicy Trybumalskiej. 

a 270 1—8 


Pędzle i wszelkie przybory 
do malowań akwarelowych 
poleca 


Józef Hanke 


Lxów, Rynek 1. 88. 
2 244 1—? 


nowa pigtrowz 
Kamienica wó hata wie 
ło sprzedania. Wiadomość: Lwów ulice 
Zamojskiago l. I pierwaze piętro. 180 1-2 


HANDEL 


a Bałłabana 


Karol 


i w kasetkach po 6, 10, 12, 18, 24. H 


do krycia dachów 
sSzelisi-Łyszkiewicza, 
LWÓW, Korytma 18. 
polova: ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od _wiigoci, 
kładziemy na fandamazta w gorącym efania, ELASTYCZNE IZO 
LIRELATY ulepezonę ogolotrwałą TEETU rola 10 m(] od 
8 zł. do 3.50. wysokich gatunków do krycia dachów, LAK ASFAB- 
TOWY, do konserwzcji dachów tekturowych, BMOŁĘ ANGIELSKĄ 
bazwodną 69 76—7? 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem suanym dotąd w bus 
downictwi» najbardziej zawilgocona ściany w mies:kaniach. 
Fabryka wykonywa w całym kraja swojemi ludómi pekrysia dachowa 
tekturowe i reperacje tychże. Metr C] od 60 do 80 centów. 
"r Grwarancja 5 lat. 
Zamósienia na roboty w Krakowie pszyjinuje Jósef Zapłatalski, 


Aea e 


Waeeclaw Masłowski. 


5. 


inżyniera 


AE SAB 377 GE 


as 
z teg 
|data i) 


21 


zę; 


Odp 


owiedziąjny redaktor: | 


szel, chrybkę i zaflegmienie. 
Skatsczność awą zawdzięczają one 
osabliwszemu sposobowi preparowania, 
to też trzeba uważać kupując je, aby 
zaopatrzone były nazwiskiem Oscar 
Tietze i napisza: Zwiebel Mar- 
ke. Wszelkie icne są nafładownictw=m 
bez skutku i bez wartośsi 

Dostaó je można w woreczkąch 
po 203 i ro 41 ct. Główny skład w 
anteca F, Krizan, Kremei&t. We Lwo- 
wie w aptekach: (Pietra Mikolascha, 
Zygmunta Ruckera apt. pod srebrnym 


f Lwów, Plac Marjacki Hotel 
; Europejski 


poleca znacrny zapas biżuterii wla- 


crłem), Arnolda Rapıporta i ó Į mego wyrobu i srebra stołowego. 
Piepeza. Mkirowie : AM 2% | Piergcionki zargczynowe, ob i i 
rola Pszedzymirykiego, a w Kamioace ||| mpiki ślakna i wazolkia zamówienia 
strumiłowej, w aptece Karola Pi {f wykonuje ws włamnej pracowni w jek 
lawskiego. 1938 5—12 najkrótszym czacie. 2848 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


we Lwowie, poleca 
„|wszystkie gatunki KLASA Y 
w smaku czystym aromatycznym 


5 ko. Mokki arabskiej , zł. 14:80 
5 „ Jawy złotej . zł. 10:80 
5 „ Ceylon grubo ziarnisty 10:80 
5 „ Ceylon średniej . zł. 10:40 
5 „ Cuba wyśmienitej . zł. 10— 
5 „ Laquaira grubo ziar- 

nistej . zł. 960 
5 „ Guatemala „zł 9:20 
5 „ Santos . . zł. 880 


Piegi, opalenie słone- 
czne, żółte i brunatne 
plamy. na twarzy 
ustępują po kilkakrotnem użyciu 


ANTILENTTILII 


2:57 cena X zł. 
nabyć można w sklepach 


Ihnatowicza 


Franko na kaśdą stację pocztową 
w Galicji. 2181 -? 


we Lwawie, Krakowie i Czerniowcach. 


— z TN E ETU 
Z drukarni nar. Manieckiego. — Zarządzcoa Walenty Hodak, 


w chjętości I2 wierszy mię- 
mięcznie. 


Bióro dzienników we Lwowie 
ul. Karola Ludwiką 1. 9. przyjmuje pre- 
nomoraty i ogłostenia do wszystkie 
gazet całego świata w oryginal- 
nych cenach redskoyjnych. 


Realność w Mościskach, skladsjąca sig 
z 3 domów mieszkalnych, zabadowań go- 
spodarskich (w nowym stanie) 2 morgi 
ogrodu i 16 morgów roli ornej i łąk jest 
z wolnej rgki do sprzedania. Blitze; wia- 
domości udzieli P. Lisikiewicz w Bąd. 
Wiszni, 

Kartofle do jedzania 1.5U0 ontn. m, 
ab. kolej Halicz do sprzedania po cenie 
przystępnej. Zarząd dóbr Burty, poczta 
orożanka. 

Nauczycielka, która w domu moim przez 
dwa lata sumiennie i z znejomośc $ rze: 
ozy kształciła dwie panienki, posiadająca 
jazyk francuski, niemiecki i muzykę, 
z chlubnemi 6-iadecotwami dla nioprze: 
widzianej domowej zmiany, poszukuje na- 
tychmiaet posady. Potrzebującym przeto 
śmiało polecić ją mogę i bliższych obja- 
śnień chętnie rdzielg, BS M. post. reet. 
Jarosław. 

Dyetarjusz rutynowany, z pięknem pi- 
smem" znajdsie zaraz umiesscsenie przy 
o, k. sądzie powiatowym w Stryju. Płaca 
25 złr. i wyżej miesięcznie. Zgłosić sig 
pisemnia do Naczelnictwa sądv. 

Koń skero-gniady, lat pięć, prawa noga 
biala i gwiazdka masła na czole, rasowy 
po Gidranie, siinie zbudowany, spokojny 
może być pod wiersch lub do zaprzęgu 
użyty jast do sprzedania. Zgłosić się do 
zarządu dóbr Belzec, stacja kolejowa i 
poozta w miejsou. s. 

Leśnik posiadający kilkuletnią prakty- 
kę w wzorowych majątkach oraz egzamin 
z wyszozególnieniam, obeznany z nej- 
ściślejszą manipulacją lasową, tartakową 
i z czynnościami przełożonego obszaru 
dworskiego, młody, żonaty, poszukuje po- 
sady odpowiedniej lub w końcu na wikt 
i to zaraz lub od 1 listopada 1889. Adres: 
poste restante Leśnik Nr. 10. 

Poszukuje sig nieco używanego ale do- 
brze funkc'onująceeo parnika do parze- 
nia karmy dla bydła na 50 sztuk. Zgło- 


'szenią pod H. E. 1. 238 poczta Milatyn. 


Zasady i przepisy dobrego wychowania 
czyli pedagogia katoli ka, Dzieło o 808 
stronnicach dla nżytku rodziców, nauczy= 
oieli, opiekunów i kapłanów., Treść; 
Wstęp. O wychowaniu w ogólności. Roz- 
dział I, O pielęgnowaniu ciała, IJ. O 
kształceniu duszy, III O wychowawcach 
IV. O środkach wychowania. V. O nie- 
bezpieczeńetwach grożących wychowaniu 
w latach późniejszych. Kto przysyła 1 zł. 
do podpisanego, utrzymuje franco pod 
opaską, Za 4 egzemplerze piąty gratis, 
Lwów u áw. Mikołaja ka Z. Gorazdowaki, 


